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Znaczenie ponownych rokowań Tiszy * Szella 

1 ministrami austrjack.mi, zaczętych d 12. bm. 
PO; nieudamu się wszelkich prób korony co do u- 
korzenia nowego gabinetu węgiersKiego, już o- 
Qegduj i wczoraj dostatecznie nacechowaliśmy w 
»0st. Wiadin “ Mamy zresztą już wskazówki na 
Jakich podstawach toczą się zapewne te ponowne 
tokowania. Po mowie Tiszy na sobotńiem posie
dzeniu węgierskiej Izby posłów, zresztą po ogół
e m  nsposobieniu i zaciętości Węgrów, pe
wnikiem jest aDSolutnym, że jeśli te nowe roko
wania mają dojść do celu — a z pewnością nie 
Poczynanoby ich, gdyby tej pewności, na 
Przód nie było — to w przyszłej Radzie jlnej 
^anfcu narodowego równorzędność Węgier z Pized- 

tawią bezwarunKowo będzie uwydatnioną — a 
to tak, aby rząd przedlitawski nie więcej człon
ków jak węgierski miał prawo wysyłać do tej 
Rady jinej. Peatcr Lloyd w chwili, kiedy Tisza 
z38tał znowu powołany, i wyjechał do Wiednia, 
stanowczo powiada: „Dalszy ciąg rokowań może 
®ię oanosić jedynie do dwóch tylko punktów po
wstałych w zawieszeniu (samoistność dyrekcji 
Pęszteńskifcj, i wysokość dotacji węgierskiej), ale 
ftie co do SKładu Rady jlnej, bo tu jest Tisza 
to^ugięty, a nie odstąpi ud tego postulatu żaden 
tony węgierski mąż stanu, i nie odstąpi więk
szość sejmowa. Jeżeli Austrjacy ten punkt (A- 
ćsucą, pozostawałoby tylko rozwiązać sejm wę
gierski, o którym to skrajnym kroku jednak sfe- 
to decydująca słyszeć nie chce. Wszelako dla tej 
°koliczności kandydatura może być jeszcze raz 
Podniesioną, mimo ponownego powołania Tiszy “

W kołach austrjaokich miał powstać plan 
’*zystania na ten warunek, ale w tej formie, a- 

tak jak Tisza żąda, iząd austrjacti i iząd 
?sgierski pu czteiech członkó v mianowały do 
Rudy jinej, ale aby liczba członków jej, z wol- 
^ogo wyboru akcjonarjuszów banku pochodzących, 
Pdwóch, t. j. z 4 na 6 pomnożoną została —  i 
^ęgrzy mają na to przystawać. Frmdm. zapo
wiada pośrednio ustąpienie centralistów w spra
n e  składu Rady jlńcj, ciesząc się, że pozostały
• ®zcze dwa mne (wspomniane powyżej) punkta,
* których można jeszcze coś utargować —  „bę- 
"Me szerszo pole do kompromisów". Ale i w tych

“ ich punktach Węgrzy istotnych ustępstw nie 
P°czynią. DeuUche Źtg. wspomina o dwóch pro- 
Rktach kompromisowych. Według jednego, spra- 
1 bankowa ma być puruczona deputacjom re- 
itoikolarnym —  jest to projekt dość dawny, aie 
l*fzez opinię węgierską odrzucony. Drugi projekt 

t̂oosi, aby wybór Rady jlnej całkiem pozostawić 
*kcjonarjuozom, ale aby oba parlamenta wybie
gły  komisję do kontrolowania czynności banku, 
^leż takie komisje mogą tylko z faktami doko- 
tonemi mieć do czynienia, nie mogą w toku czyn- 
?°śri wywierać wpływu, Węgrzy więc projektu 
^8o nie mogą przyjąć.

We czwartek, piątek, sobotę i niedzielę ze- 
>toli 8ię wszyscy dostojnioy większości sejmu \vę- 
5,torskiego i stronnictwa konserwatystów, t, j 
rtoczy, Bitto, Szla\y (wszyscy byli już węg. mi

rrami prezydentami), Toth (b minister spraw 
^Wnętrznych), Gorovc (b. minister sprawiedli
w i  prezes klubu większości) — wszyscy dla 
Waśnienia opinii większości sejmowej, ale me

utworzenia nowego gabinetu, jak mylnie glo-

szono; Wenkheim, Tisza i Szell; tudzież Sen
nyey, Majlath, Szecsen, Apponyi, Jerzy Karcly i 
Ue.meuyi, prawa ręka Sennyeja. Majlath już w 
niedzielę wyjechał z Wiednia. Sennyey pozostał 
ha wyrazae polecenie cesarza. Bawiący we Wie- 
amu członkowie większości węgierskiej odbyli d. 
12. bm. popołudniu naradę. Tisza i Szell przed 
wyjazdem swoim do Wiednia odbyli z resztą ko
legów swoich w Reszcie d. 11. naradę.

Peater Comap. donosi, że br. Sennyey we
zwany do cesarza aby się podjął utworzenia no
wego gabinetu, oświadczył w piątek, że musi się 
pierwej rozpatrzyć we Wiedniu, a nazajutrz od
mówił podjęcia się tego zadania. Wiadomość ta 
jest niepiawdopodobną, bo we Wiedniu br. Sen
nyey rozglądać się nie potrzebował. Jeszcze da
lej w inny ni względzie posunął się peszteński 
Eyyeitelea w telegiamie z Wiednia Jnia 10. bm.: 
„Sennyey wzbrania się w obecnych stosunkach 
mieszać się do akcji rządowej. Na wezwanie ce
sarza przedstawił powody parlamentarne, dla któ
rych obeeme teki miaisterjalnej przyjmować nie 
może. Na wezwanie cesarza rozwinął br. Sennyey 
swój program: 1) zwiu.ęcie houwedów; 2) nowe
przeobrażenie administracji, 3) redukcja wre 
wszystkich gałęziach budżetu; 4) co do ugody 
tabula rasa (t. ] podjęcie całej ugody na nowo). 
Dotychczas korona nie puruczyła Seuuyeyowi u- 
twoizenu nowTego gabinetu." Jak wiemy, Pcster 
Lloyd już w sobotę zaprzeczył, iżby br. Sennyey 
podjął się utworzenia nowego gabinetu, a organ 
Sennyeya, Kckt Nepe pisze pod d. 12. bu  i 
„Przcdewszystkiein musimy na podstawie auten
tycznych wyjaśnień FrmdLlattom oświadczyć, że 
wiadomość jego, jakoby br. Sennyey podjął się 
utworzenia nowego gabinetu, jest całkiem bez 
podstawy. Na podstawach, przez dotychczasowy 
gabinet utworzonych i pozostawionych zadama 
tego podjąć się nie mógł, co też niezawodnie z 
całą lojalną otwartością koronie oświadczył i 
ważnemi argumentami poparł. Sprawy houwedów 
i spraw polityki wewnętrznej br. Sennyey wobec 
cesarza nie poruszał. Jak już cel i powód po
dróży jego do Wiednia wskazuje, nie mógł się 
on czuć powołanym do wynurzania opinii swojej 
o sprawach innych, jak finansowych i ekonomi
cznych, o które obecnie się rozchodzi. Br. Sen
nyey zabawił jeszcze po posłuchaniu krótki czas 
we Wiedniu, na wyraźne życzenie cesarza, któ
ry pragnął znieść się z nim jeszcze raz w da
nym razie; Sennyey pozostał jedynie dlatego, a- 
by mógł spełnić t« najw. życzenie."

W  artykule o ustąpieniu gabinetu Tiszy pi
sze Kelet JSIepe: „Tisza nie ma racji wystawiać 
się jako . męczennika idei samodzielnego banku 
węgierskiego. Być może, iż Tisza myśl tg poru
szył u cesarza, — aie czy możua na serjo twier
dzić, że przedłożył cesarzowi zarazem plan pe
wny, szczegółowy i wykonalny ? Czy poważy się 
twierdzić, że gdyby mu korona powiedziała: 
„Wykonaj tg iny.41 jeżeli możesz" — to byłby 
ndoluym ją wyKonać ? Czyżby me był zmuszony 
w tym razie albo przyznać się dc swojej nie
zdolności, albo przedłożyć plan taki szwindler- 
ski, chimeryczny, że rozumaa część publiczności, 
która ma jeszcze cc do stracenia, byłaby go się 
jeszcze bardziej przestraszyła, jak n ijgorszej na
wet ugody ? W tym stanie rzeczy Tisza nie ma 
prawa przedstawiać siebie jako męczennika wiel 
kiej myśli banku węgierskiego, która jednak o 
opór korony się rozbiła. Kraj też wie nazbyt do- 
brze, że tu nietylko o sprawie bankowej mowa,

ze nie samą t.lko jej miarą czynność gabinetu] 
Tiszy mierzyć się powinno. Tisza to zrejterował 
zupełnie pized austi jackimi protekejonistami cło- 
wymi dla nich poświęcił ekonomiczne iatere 
sa Węgier ; on to w sprawie podatków niesta
łych prawie bez walki kapitulował i finansowe 
iuteresa kraju poświęcił; on to w sprawie długu 
80-milionowego przystał ua umowę, która prawie 
jest uznaniem tego długu i nowe na kraj ciężary 
zwala. A w sprawie bankowej — co też Tisza doka- 
zał? We wszystkich punktach realnych ustąpił, po
święcił wszystkie rzeczywiste rękojmie stosunków 
kredytowych kraju, i w końcu zrobił kwestję ga- 
bi aetową z różnicy, o której sam zmuszonym si ę 
ujrzał wyznać, że jest czysto formalną. Zbiegł 
ze swego posterunku, pozostawiając kraj w poło
żeniu zaiste rozpaczliwym A już nie mówimy o 
smutnem wewaętrznem położeniu kraju: o braku 
bezpieczeństwa publicznego, o gospodarujących 
w kraju bandach opryszków, o zupełnym braWu 
zaufania na polu ekonomiczneni, — i jedynie 
konstatujemy, że stan naszych fiaausówr pań 
stwowych nigdy nie by; tak lichym. Zapasy są 
wyczerpane, aasz kredyt zeszedł do zera, i już 
na przyszły miesiąc grozi nam wiedźma niepła- 
tnośoi. Na takich antececmncyj podstawie Tisza 
niema prawa wydawać siebie za uosobienie po
litycznych, finansowych i ekonomicznych dążeń 
kiąju, niema prawa stawiać siebie dumnie na 
czele opozycji przeciw' każdemu przyszłemu rzą 
dowi. Niechaj sobie miota zatrutemi strzałami 
na domniemanego następcę —  odbiją się one bez 
skutku o patrjotyczną pierś tych mężów, Którzy 
po mm podejmą się uporządkowania rozpaczli
wych stosunków' kraju, ktokolwiek by oni byli. 
Niachaj się Tisza wysadzi na najwyższy piede
stał opozycji, — naród pozna, że krek ten jest 
istnem świętokradztwem, na prawdzie popełniu- 
nrm, i zepchnie go z tego miejsca, które każdy 
inny słuszniej od nu-go zajmywać może." Jakżeż 
móg1 w takiem usposobieniu Sennyey przyjmo
wać spadek po Tiszy?

Hon donosi, że ua podstawie umowy nięd/.y 
rządami auscrjackim i węgierskim wypracowano 
reguł am: i przeciw przemycaniu cygarów au 
strjackich do Węgier. Jest tu mowa o trafikan- 
tacb węgierskich, którzy ze szkodą skarbu wę
gierskiego sprowadzają cygara austrjackie.

Powszechna opozycja duchowieństwa kato
lickiego przeciwko rozporządzeniom rządowym 
pruskim, przedstawia wprawdzie widok rzadkiej 
jednoinjiłności i godności, naprężone jednak tej 
opmzyc.i stosunki de osLutnich granic możliwo
ści, zdaje się, że długo utrzymane w tym stanie 
być me mogą. My z naszej strony pragnęlibyśmy, 
ażeby jednolitość ta oporu utrzymaną była jak 
najdłużej, wszakże wobec coraz częściej wyda
rzających się pomiędzy księżmi przeniewie~zeń 
rozkazom wygnanego arcybiskupa, rodzi się w nas 
smutne przeczucia, ii utworzy się tam cała par- 
tja księży rządowych. Dzienniki poznańskie do
noszą znowu o odstąpieniu ks. wikarego Czer
wińskiego w Sierakowie od zasad przez kościol 
przyjętych, przyjął bowiem z ramienia rządu, a 
wbrew rozkazowi swojej władzy duchownej pro- 
bosrwó w tymże Sierakowie. Donoszą także, iż 
ks. Lizak z Plebania podobnież rządowe probo
stwo w Skretuszu przyjął, słyszał każdy o pro
boszczu w Oborniku, który to samo uczynił, a 
cc którego ks. Ledóchuwski posiał ekskomunikę.

Dotąd liczba księży niekaranych, którzy się pod
dali rządowi, nie przechodzi dziesiątki, przy na
cisku jedaak zawsz^ jednakowym ze strony rzą
du, a i  drugiej strony wobec pamięci owej lo
jalności i posłuszeństwa wrobec rządu, jaką ks. 
Łedćohowski w pierwszych latach swojego za
rządu archidyecrzji zalecał, powiększać się za
pewne codzicń będzie. LęKamy się, ażeby z cza
sem w duchowieństwie polskiem zaboru pruskie
go nie wytworzyły się dwie partie, których wal
ka z solą nietylko dla kościoła, ale i dla spra
wy narodowej byłaby szkodliwą.

Ile ludność polska w tym zaborze cierpi J uk 
jest wyjętą z pod wszelkiego prawa, jak nawet 
te prawa, które sejm berliński uchwalił w myśli 
nicprzyjaźrmj dm narodowości polskiej, zaostrza
ne są w' wykonaniu pł,zez urzędników' pruskich, 
dosadnie objaśnia znakomita mowa Ignacego Ły- 
skowskiego, niedawno wypowiedziana w tymże 
sejmie o nadużyciach, jakich się rząd dopuszcza 
względem Polakow w Prusach Zachodnich. Mowy 
tej tylko dla braku miejsca nie podajemy w 
szpaltach naszej gazety. Wspominając jednak o 
niej, uwmżamy za potrzebne dodać, iż pozostanie 
ona dokniuentem świadczącym o zatraceniu wszel
kiego poczucia sprawiedliwości w rządzie pru
skim.

Próżnoby także było pisać o jakichkolwiek 
poczuciach sprawiedliwości w rządzie moskiew
skim wobec Polaków Te pogłoski, jakie krążyły 
po Warszawie o koncesjach dla narodowości po. 
skiej, rozwiały się zupełnie. Główny zaś autor 
tych pogłosek, które może były w śwmt puszczo 
ne dla wytłómaczema inicjatywy wzięte; w a- 
dresie do cara, Z)'gmunt hr. Wielopolski, eznł 
się zmuszonym zaprzeczyć im w Independańce 
Belge. W  zaprzeczeniu tein uderza nas szcze
gólni^ jedno wyrażenie, ii pogicski te o konóe- 
sjaco dla narodowości polskiej, mogłyby obudzić 
w rodakach hr. Wielopolskiego nieuzasadnione 
nadzieje, tak przeciwne ciszy i pokojowi, który 
leży w naszym interesie. Nam się zaaje, iż na
dzieje podobne, a jeszcze więcej nrzeezywastrie- 
ąie koncesji byłyby największą rękojmią pokuju 
i ciszy, która wr rzeczy samej leży w interesie 
Polaków'. Snać jednak w Petersburgu maczej my
ślą kiidj kazano p. Wielopolskiemu umieścić po
dobne sprostowanie w' zagranicznych uzienni- 
kaefi. Jest ono zapowiedzią, iż rząd moskiewski 
będzie dalej w' równie siogi sposób uciskać Po
laków jak dotąd uciskał. Jakoż LŁiennik PoLH  
odebiał świeżo z Tomaszowa wiadomość o wzno- 
wionem znowu prześladowaniu unitów, i to w tej 
części dye^ezji Chełmskiej, w które; włościanie 
waiej opornymi się okazali. W Czntczycacb 
dwie mile od Chełma pop szyzmatycki przybyły 
z Galieji, ażeby zmusić parafian do uczęszczania 
no cerkwi, sprowadził policję i wojsko. Włościa
nie potłukli policjantów, ale wielu chłopów poui- 
to, pokłuto, uwięzione, a reszta rozleciała s.ę na- 
wszystkie strony. W Łomozacb na Podlasiu po
dobno sceny miaiy miejsce; i tam bili się wło
ścianie z policją i wojskiem i tanr także męczyli 
i więzili włościan, za wytrwanie w ojców wie
rze, jednocześnie zamknęl Moskale w Lomazacfi 
kuścioł łaciński, parafię znieśli, a proboszcza i a 
emskiego wywieźli na wygnanie, chociaż w ni- 
czem nie przyczynił sie do oporu unitów Buł
garzy przynajmniej nigdy nie byli prześladowani 
przez Turków za wyznawanie religii clirze- 
ściańskiej.

Okólnik Safveta baszy.
(C iąg dalszy).

Lot tego pierwczego projektu, który władzę 
wykonawczą i sądową, a nawet i siłę zbrojną 
przenosił w ręce obcych mocarstw, jest panu 
znanym. Z całą energią wzbranialiśmy się od 
udziału w planie narażającym niezawisłość pań
stwa, i sana potęgą logiki i naszego słusznego 
prawa dosziiśmy do tego, ze z europejskiego pro
gramu, usunięto pewną ilość punKtów niezgo
dnych z materjaluą i moralną nietykalnością ot- 
toraańskiego państwa, z drugiej strony zaś usi
łowaliśmy wyjaśnić konferencji myśl i doniosłość 
naszych nowych urządzeń. Z uszanowaniem dla 
Europy wyjaśniliśmy w przedstawień1 u konferen
cji przedlożonem, zasady wewnętrznej admini
stracji, którą stosownie do konstytucj. na pro
wincji zastosować zamierzamy; oprócz tego ule 
ociągaliśmy się z przejęciem z europejskiego 
programu tych zarządzeń, które zdawały się od
powiadać celom, jakie tobie założyliśmy. Spodzie
waliśmy się wtedy, iż możemy liczyć na uznanie 
naszej gorliwości} z jaką przyjmowaliśmy rady 
Europy, i że zastępcy mocarstw z programu swe
go usuną warunki naruszające takie zasndy, 
których zmieniać nie mamy ani prawa ani obo- 
w.ązku; lecz omyliła nas fa  nadzieja, a na 
przedostatniem posiedzeniu konferencji zawiado
mili nas nasi europejscy koledzy, że z ogółu rę
kojmi pierwotnie żądanych, zatrzymuj? tylko dwa 
punkra, ale jako conditiones sine qua nor., to 
jest współudział mocarstw przy mianowaniu gu
bernatorów i utworzenie międzynarodowej ko
misji, któraby dopilnować miała wykonania za- 
rządkeń wydanych dia administracji prowin
cjonalnej.

-Jakkolwiek obydwa te punkta, szczególniej 
w porównaniu z warunkami pierwotnegr progi a 
ma mogą się wydawać bez znaczenia, to prze
cież mimo tego nie dadzą się połączyć z usza
nowaniem wobec monarchy i godnością rządu 
cesarskiego. Nie zatailiśmy też przed konferen
cją naszych uczuć i przekonania, że cesarski 
rząd także i te ostatnie punkta odrzuci, tak jak 
to uczynił z cemi wszystkiemi, któremi kierowa
ła myśl wmieszania się wr nasze wewnę;rzne 
sprawy Wśród tego zdawało się rządowi cesar
skiemu, iż wobec tak trudnego położenia rzeczy, 
win.en poradzić się ogólnego uczucia narodowe
go, zanim konferencji ostateczną auzieli odpo
wiedź Zwołano zgomadzenie 200 dostojników, 
a wielki wezyr objąwszy przewodnictwo, przed
stawił prawdziwy i bezstronny obraz położenia, 
nie ukrywając nic z tych cierpień i niebezpie
czeństw n? jakie ojczyzna narażoną być może, 
jeżeli nie uwzględni i tych ostatnich życzeń 
Europy Po dłuższych badaniach oświadczyło ca
łe zgromadzenie jednomyślnie, iż obydwa Żąda
nia Europy należy odrzucić, i że lepię’ jast po 
nieść najcięższe ofiary, i walczyć ze wszystKiemi 
niebezpieczeństwami, aniżeli zezwolić na poniże
nie ojczyzny. Po przyjęciu tych uchwał przei 
Jego cesarską Mość sułtana, polecono zastępcom 
Porty oświadczyć konferencji, że cesarski rząd 
widzi się zmuszonym do odmówienia przyjęcia 
obydwóch w mowie będących punktów. Polecenie 
to wykonali owi zastępcy na sobotńiem posie • 
ćzeriu, zarazem jednak zav dauomili zastępców 
Europy, iż rząd tmecki na miejsce obydwóch 
tych punktów proponuje urtanowienie dwóch ko-

jmisyj^W jdiie^amych^je^ej^^udnoś^

Z  P o d l a s i a .
„Naród moskiewski pozbył się już przecie 

Jych uprzedzeń względem nas, car pełen do- 
tych chęci i oto właśnie myśli, jakby zadowol- 

Polaków, bądźmy tylko spokojni i cierpliwi, 
wkrótce zaleją nas strumienie jego łaskawości." 

... Takie mniej więcej głosy uporczywie od 
ton miesięcy kolportowane są pomiędzy nami,

’ Moskwa b: ;rze z nich powód do deklamacji o 
? c Zbi eTU i s e i d e c z n e u  p r z e j e d n a n i u  
*6 d w ó c h  z w a ś n i o n y c h ,  p o b r a t y m -  

y c  h s z c z e p ó w ;  uie zwracając bynajmniej 
*gi na ta, ze ci, co w podobny sposób się 

, 2}Wają, sa albo renegatami naszej narodowo-, 
.h albo też należą do rzędu tych zniateijalizo- 
a&ycłr i bojaźliwych istot, dla których wygodny 
»sny byt jest milszy niż odrodzenie ojczyzny.
. Ludzi takich macie i wy pomiędzy sobą, 
ecie więc dobrze, iż oni dla miłego spokoju 
Jowi są wyzuć się z wszystkiego, co jest naj- 
V Szeni dla człowieka honoru i serca, iż wszel- 

Jraca dla idei i dla dobra ojczyzny jest dla 
to za ciężką, żądanie zaś najmniejszej z ich 

jfony ofiary, przejmuje ich śmiertelnym strach< m 
"W kożdyu kraju obok ludzi zdrow'o i do- 

* * myślących, którzy w najtrudniejszem poło-
| ■* umieją znaleść sposoby i pole do pracy 

dzenie narodu mającej na celu, snnje się 
•b8two ludzi słabych, biernego charakteru, lub 
Mdłych na duchn, którzy wobec trndnych wa- 

%  nie nmieją sobie dać rady, î  dlatego 
hwytnją wszelkie pogłoski i wieści o złago- 

tofii tych warunków Ta masa ludzi biernych 
Aolwiek jest uczciwą, najwięcej przyczynia 
■do roznoszenia wfieści o mniemanych kunce- 

tjj h i łaskach carskich, które rozpuszczają lu- 
yyżej scharakteryzowani albo też nawet 

C mi ózynowniey moskiewscy dla celów więk- 
obałamucenia narodu lub chwilowej puli- 

3̂ . nasza zaś lekkomyślność i brak zasta- 
się i pamięci dopuszcza, iż te bezza- 

D mieści tak długo pomiędzy nami utrzy-
r. * •

\ n Stu niewoli moskiewskiej łudzić
im co do intencji i dążeń carskich wzgję- 

;j)i ? as doprawdy niewolno. Że postanowienie 
naszej narodowości jest, jak było, celem 

^  moski€ wskich w Tolsce, dowodzi cała 
ąju* nistorju. porozbiorowa i dzisieisze postępo- 
l&af . którzy w chwilach szczerości
lr jtotóiej temu nie zaprzeczają. Wszakżeż sam 
^Po wstąpieniu na tron. gdy nie miał żadnego 
'la t?  QieZadowJenia, gdy nawet chwalił 
fei • Zft z|lCnowanie się podczas krym- 

zapowiedział Tolakom w Kamieńcu 
tokim, w Wilnie i w Warszawie, iż nie

myśli bynajmniej porzucić systemu postępowania 
z nami owojego ojca, którym bjło wynarodowie
nie za pomocą ucisku, i radził Polakom, ażeby 
nieoddawaii się marzeniom oduudowania swojego 
państwa lub zmienienia swojej doli. Jeżeli póź
niej udzielił Królestwu Polskitmu pewnych kon
cesji autonomicznych, to nie z własnego popędu, 
lecz pod naciskiem groźnej agitacji, jaką były 
tak zwane manifestacje Koncesie te, udzielone 
nieszczerze dla zażegnania burzy, odjęte też 
prędko zostały i dzisiaj postępuje tak, jak postę
pował jego ojciec, j-k  zapowiedział po wstąpie
niu na tron, iż postępować będzie. Faktem jest 
z historji naszej niewoli doskonale wiadomym, 
iż nigdy carowie samodzielnie, z własnego na
tchnienia nie udzielali Polsce koncesji, ani też 
nie łagodzili niewoli. Jeżeli to kiedy czynili, to 
albo pod presją mucarstw zagranicznych jak 
Aleksander I, albo pod presją narodu, jak Ale
ksander n . Ci, którzy prawią o jego najlepszych 
dla Polaków chęciach i zamiarach, które tylko 
powstanie 1863 roku uczyniło niewykonalnemi, 
mają bardzo krótką pamięć — bo zapomnieli 
wszystkiego, co car sam Polakom uroczyście za 
powiedział. Gdyby powstania nie było— byłyby i 
tuk odjęte owe koncesje I86l r , nczynione pod 
presją agitacji, a byłyby odjęte zaraz pu ustaniu 
agitacji. Wielopolski, którego powołano do wy
konani* koncesji już nadanych, zaleuwo był cier
pianym przez rząd petersburgski, który mu sta
wiał tysiączne przeszkody. Przeszkody te usu
wano, gdy się agitacja wzmagała, i stawiano je 
znowu, gdy agitacja słabła. Wielopolski nie zro
zumiał tej pomocniczej czynności ówczesnego ru
chu i gdy mu kres położył przez zarządzenie 
branki, o której wiedział, iż wywoła powstanie, 
odsunięto go w chwili, gdy sadził, iż mu rządzić 
pozwolą. Aie porzućmy te historyczne wspomnie
nia. Przytoczyliśmy j«  tutaj jedynie dla tego, iż 
one najsilniej przemawiają za tern, że obecny 
car nigdy szczerze nie myślał o koncesjach dla 
Polski i dzisiaj uie myśli. Jeżeli zaś dzisiaj po
zwolił czynownikono swoim puszczać pogłoski o 
nowych łaskach, to jedynie dla tego, ażeby wstrzy
mać Polaków od rozwodzenia skarg swoich za 
granicą ua moskiewski ucisk i prześladowanie, 
skarg, które Moskwę kompromitowały w jej roli 
oswobodzicielk południowych Słowian. Środek 
dobrze bvł użyty, bo oto wobec pogłosek o kon
cesjach, część prasy galicyjskiej najsilniej oświad
czyła się przeciwko podawaniu memorjalów gabi
netom o nie znośnym ucisku Folaków a mężowie 
stanu galicyjscy postanowili milczeć o naszych 
tu cierpieniach. Moskwa więc znowuż wywiodła 
nas w pole, a ucisk tymczasem trwa po da 
wnemu.

Podług ustawy gminnej ekspedycje wójtów i 
protokół zjazdów gminnych mają być pisane w 
języku rodzinnym mieszkańców danej gminy, to 
jednak prawo istnieje tylko na papierze, bu na-

cztiaicy powiatów nie pozwalają uży>vać innego 
języka nad moskiewski, choć jest on znanym za
ledwie wyjątkom, ogół zaś, a nawet włościanie 
we wschodni ?j części Podlasa, pomimo że mó
wi? językiem rusinskim, nie umieją i nierozu- 
mieją wcale moskiewskiego, wyjąwszy tych. któ
rzy służyli w wojsku.

Ustawa o nowych sądach gminnych zostawia 
wybór sędziów i ławników mieszkańcom, zastize- 
gając tylko potrzebne kwalifikacje naukowe. Bo 
wyboru tego władza mięszać się wcale nie ma 
prawa, sądownictwo bowiem jest zupełnie od
dzielne od władzy administracyjnej. Nadto usta
wa wyraźnie zastrzega, aby w rozprawach są
dowych używeno rodzinnego języka mieszkańców 
gminy, w tymże języku mają być ferowane wy
roki, pisane skargi itd. Lecz ponieważ między 
ustawą a jej wykonaniem pod despotycznym rzą
dem jest różnica taka j tk między niebem a zie
mią, i t ł ó m a c z e u i e  u k a z ó w  należy w zu
pełności do panów naczelników, więc ci używaią 
wszelkich sposobów dla zapewnienia przewagi 
językowi moskiewskiemu.

Przy formowaniu ist kandydatów przed wy
borami, co należało do wójtów gmin, ci ostatni 
odebrali sekretne polecenie, aby uie ważyli się 
wpisywać na listę osób. nieposiadających dobrze 
języka moskiewskiego, usunięto więc tym sposo
bem laazi najgodniejszych, którzy kształcili się 
w zakP dach naukowych przed 1830 r., V  któ
rych albo bardzo, albo prawie nic języka mo- 
skiego nie uczono. Sformowana lista kandydatów 
podawaną była dla rozpatrzenia komitetowi są
dowemu, a ulegając poprawkom i wykreśleniom 
różnych władz, zawierała na końcu tych tylko 
kandydatów, na których rząd mógł liczyć śmiało, 
że albo są mu przychylni albo tak słabego du
cha. ż'! więc nigdy żadnej opozycji stawfić me 
będą. Dmtego też, kiedy rząd wydał niedawno 
rozporządzenie, aby w sądach do rozpraw, wy
roków, ekspedycji, skarg nawet itd. używano tyl
ko języka moskiewskiego, me znalazł się ani je 
deu z sędziów gminnych w naszej okolicy, któ
ryby się temu oparł, powołując się ua literę pra
wa. Taka opozycja uie narażała bynajmniej sę 
dziego na odpowiedzialność, broniła go bowiem 
ustawa, uadto sąaownictwo jest zupełnie nieza 
leżnem od władzy administracyjnej, a sędzia ró
wny n randze naczelnikowi, nie ma więc bynaj
mniej obowiązku słuchania jego rozkazów', po
trzeba zatem było tylko trochę odwagi i dobrej 
woli sędziego, aby oprzeć się temu nadużyciu 
Boją; się w najmniejszej rzeczy sprzeciwić sa
mowładnym rozkazom namiestników powiatowych 
i carzjka gubernii, nawet tam, gdzie nam do te
go służy prawo, tern bezwarunkowem posłuszeń
stwem dopomagamy "ządowi do pizeprowadzenia 
jego haniebnych celów, jeżeli więc jego zamia-. 
ry wykonanemi zostaną, to wina tego w wielkiej 
części na nas ciężyć będzie.

Przykład tych panów, co wjmyśleli acres 
warszawski, miał taki skntek, jakiego spodzie
wali się wszyscy uczciwi Polacy zdała trzyma-- 
jący się od tej rządowej manifestacji. Skutkiem 
tym jest, iż kazano wszędzie pisać podobne a-- 
dbesa Piszą więc je i w naszej okolicy. Naczel 
nicy i komisarze włościańscy rozwijają tutaj swe 
czynność, i albo urzędownie wzywają właścicieli 
ziemskich do swoich biór dla podpisania adresu, 
albo też wybierają między rijmi osobistość* szcze 
gólniej odznaczające się tchórzostwem bezwa- 
runkowem posłuszeństwem władzom, i brakiem 
zdrowego "ozsądku, któryby im dał poznać, że 
nie wiedząc może o tern, popełniają zbrodnię 
przeciw ojczyźnie, i takim powierzają zbieranie 
podpisów w okolicy. Żebyście zaś nie posądzili 
ui-iie o przesadę, przesyłam dosłowne tłuma
czenie jednaj z takich ekspedycyj wójtowskich, 
w której opuszczam tylko nazwisko miejscowości 
i adresanta, a to dlatego, aby Moskw? rozzło
szczona, że nie może wywrzeć swej zemsty na 
autorze tego listr, nie przyczepiła się do mego 
pod pozorem, że dos arczając mi wzmiankowanej 
ekspedycji; dopomógł oo skompromitowania rządu 
w oczach zagranicy. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
Moskwa jest nadzwyczaj dbałą o swą dobrą opi
nię, i nic jej bardziej nie gniewa, jak wykrycie 
wszystkich łotrostw przed światem, bo choć one 
są dobrze i powszechnie wszystkim wiadome, je 
dnakże umiejąc się z talentem wypierać zarzu
canych czynów, spodziewa się przeklną? świat 
cał> o niesłuszności tych posądzeń. Ohoc.aż mo
gę wam zaręczyć, że adresant ekspedyci*, której 
tłumaczenie załączam, nie jesf mi nawet zna
nym, i nie wie co się z nią stało, gdyż jako nie
potrzebny papier po przeczytaniu wyrzucił, co 
jest bardzc uałuraluem, sądzę bowiem, że nikt 
uie zbiera kolekcji podobnych rzeczy: to wszyst
ko jednak nie przeszkodz-łoby Moskwie, jeżeli 
nie prześladować gó. to mieć przynajmniej w po
dejrzeniu, i z taj tc przyczyny przedsięwziąłem 
wzmiankowane środki ostrożności. Gdybyście je
dnak życzył, sobie, to ua każde żądanie wasze 
mogę dostarczyć tę ekspedycję, a będziecie mo
gli porównać tłumaczenie z oryginałem. Jest one 
tej treści.

Mimsterinn* 
spraw wewnętrznych.

Właścicielowi dóbr

Kancelarja 
wójta gminy

pann

d. 7. ęradnia 1876 *)
Nr. 1404.

Pan komisarz włościański ....................
ptn polecił mi oznajmió pana o tem,

abyś koniecznie przybył d o .......................
dnia 9/21 grnduia, t. j . w przyszły
czwartek1, do mieszkania p...........................
dla poapisania i dresu do Jego cesarskiej 
Mości i abyś pau na dnwod odebrania 
niniejszego wezwania podpisał załączo
ne przy mem pokwitowanie.

(M. P.) Wójt gm lgy...............
Gminny pisarz  ................

(podpisy.)
Oto magie najlepszy dowód jak się u nas 

piszą adresa. i że można wybaczyć tym, którzy 
takiego wezwani? posłuchają, bo odmówić niepo
dobna.

Gorszem za to jest, kiedy znajdują się po
między nami tacy, którzy chcąc Się przypodobać 
rządowi lub bojąc się mu sprzeciwić, podejmiyą 
się zbierania podpisów między swymi sąsiadami, 
takie bowiem postępowanie dowodzi jeżeli nie 
nikczenmosci, to przyn.nmuięj grupoty. Również 
im winnymi s? ci, co niegając ich namowom, po
dobny adres podpiszą. Uiegając przemocy, której 
się oprzeć me mamy siły, pozostajemy jednak 
czyści w obliczu narodu i własnego sumienia, 
podobny zas czyn dobrowolny ściąga na nas pla
mę, z której się obmyć bardzo trudno. Wpraw
dzie Moskwa durzy tych, którym podobne daje 
upoważnieni?, że adres taki jest w interesie Po
laków, że car zapewniony z naszej strony o spo 
kojności, a nawet i pomocy, będzie mógł użyć 
całej swej siły ua Wschodzie, a kiedy tam swe 
plany przeprowadzi, to nas za to wynagrodzi. 
Prawdziwie nie do pojęcn., że ludzie się łapią 
w podobnłfc głupio zastawioną pułapkę, że je 
szcze są tacy, co przywiązują jakąkolwiek wagę 
do tych mvdlanych baniek. W  powiecie włocław
skim dano upoważnienie propagowania adresu i 
zbierania podpisów pp. Ludwikowi Kępińskiemu 
z Sapiehowa i Alfonsowi Horochowi, sedziemu 
gminnemu okręgu Wołoska Wola, Którzy upro 
szeni o to przez komisarza włośc.ańskiego, ze
brali nieco podpisów i adres został podany, za 
co powiat włodiiwski odeorał podziękowanie w 
gazetach. Że przyjął podobną rnisię p. Alfons 
Horoch, to można wytłumaczyć, bo zostawszy 
sędzią gminnym, nważa się już za carskiego słu
gę i jako taki pokornie Dełni rozkazy jego re
prezentantów, zapominając, żc jest wybranym i 
płatnym przez swoich sąsiadów: ale że pan Lu
dwik Kępiński, syn napoleońskiego oficera, czło
wieka wyjątkowej prawości i honoru, z któregc 
życia syn mógł czerpać piękną naukę, zapomniał 
do tego stopnia co winien już nietylko ojczyźnie 
ale sam sobie, to trudno poiąć. Obietnice rządu 
nie mogą tn słnżyć za wymówkę, bo nanowie ci 
powinn* pamiętać, że i w gronie Targowirzan, 
z którymi ich ziesztą nie porown fwam, bo czyn 
ich w poiównanic: z czynem tamtych jest mało 
ważny, byli tacy, co nie myśląc wcale o zdra
dzie, chcieli owszem ratować upadającą ojczy-



chiześcian i mahometanów, że jedna z tych ko
misji dla Bosnii i Hercegowiny, a druga prze 
znaczosą będzie dlaC prowincyj dunojskich i A 
rtrjanopola. Obydwie komisje zaopatrzone będą 
w pełnomocnictwa odpowiadające tym, jakich 
konferencja żądała dia komisji międzynarodowej, 
Oprócz togo wyliczyli delegowani Porty szesna
ście ustępów wniosku, co do których między 
Porta a europejskimi pełnomocnikami przyszło 
do zgody, zarazem wyrazili delegaci przekona
nie, że przez dyskusję i badania takie i reszta 
punktów załatwioną być może.

W  skutek tego proponowali zastępcy Porty 
swoim kolegom, aby bezzwłocznie do tej dysku
sji przystąpili. Niestety oświadczenia te nie o- 
trzymały przyzwolenia, jakiego spodziewać się, 
zdawało nam się że mieliśmy prawo. Zastępcy 
E u ropy  uznali że odrzucenie obydwu punktów, 
odnoszących się do komisji międzynarodowej i 
mianowania gubernatorów jest nieprzezwyciężo
ną przeszkodą do zgody, i zakończyli konferen 
oje oznajmiając swój zamiar opuszczenia Kon
stantynopola. Uczyniliśmy wszystko aby zapo- 
bi-dz tak pożałowania godnemu postanowieniu ; 
również mamy przekonanie iż wykonaliśmy naj
świętszy ze wszystkich obowiązków, jeżeli sprze
ciwiliśmy się zadaniom, których zasada sama 
jest targnięciem się ua prawa monarchiczne i 
niezawisłość narodu.

Przesyłając panu w załączeniu odpis osta
tniego protokołu konferencji, nie mogę nie zwró
cić uwagi pańskiej na mowę jenerała Ignatiewa, 
której tekst również załączam.

Jenerał Ignatiew mówiąc w imieniu swoich 
kolegów wyraża wcale niespodziewane mniema
nia o obecnych i przyszłych skutkach zerwania 
konferencji, jako też i o zastosowaniu naszej 
konstytucji. Nie mogę tu przytaczać wszystkich 
tych ustępów przemówienia które zasługują na 
krytykę lub wywołują zaprzeczenie, lecz nie mo 
gę pominąć milczeniem tych miejsc, które zdają 
się obwiniać cesarstwo tureckie o zerwanie 
wszystkich politycznych węzłów które je łączyły 
z wielką europejską rodziną, jakotez o zrzecze
niu się praw i obowiązków do takiego położenia 
przywiązanych. Zdaje mi się nie do uwierzenia 
aby taką mogła być myśl Europy; albo też, aby 
brak zgody między mocarstwami a Turcją co do 
punktu do zbadania przedłożonego, wystarczał 
na zniszczenie politycznej budowli, przed dwu
dziestu laty ukończonej. W  ten sposób można 
się zastanawiać także i nad resztą pogróżek 
przedstawiciela Moskwy. Niemożliwem jest aby 
Europa chciała się do tego przyłączyć, i tym 
sposobem wzbraniać Turcji wykonywania praw 
każdemu niezawisłemu państwu przysługujących, 
i to jeszcze z powodu różnicy w zdaniach, która 
jakkolwiek może być pożałowania godną,, prze
cież nie może pociągnąć za sobą przewrotu w 
prawie narodów.

Opinie jenerała Ignatiewa wypowiedziane 
w chwili zamknięcia konferencji, miały tę oso
bliwość, że wprawiły przez to tureckich zastęp
ców w szczególniejsze położenie. Nic dla nich 
nic byłoby łatwiejszego jak rozmaite przez jene
rała Ignatiewa dotknięte puakta odeprzeć i spro
stować co w nich według treści lub formy blę- 
dnern było, gdyby nie sądzili że starannie uni
kać winni stanowiska na które jenerał wszedł. 
Rzeczy o których on mówił, miały tak mało sty
czności z przedmiotem obrad konferencji, i były 
tak daleko po za granicami jej czynności, iż we
dług wszystkiego tego wydało się tureckim przed
stawicielom najstosowniej, jeżeli w uwaaze, na 
osobiste względy dla zastępcy Moskwy do osta
tecznych dojdą granić ; i dla tego milczeli. Za 
tym przykładem poszli i zastępcy innych mo
carstw, i niech nam wolno będzie widzieć w tem 
niedwuznaczny znak zdumienia, z jakiem słuchali 
mowy w której jenerał Ignatiew myśli swoich 
kolegów wyrażać miał.

Wysoka Porta zna niebezpieczeństwo swego 
położenia i nowe trudności które jej nieszczęśli
wy skutek konferencji zgotować może ; ale jest 
przekonaną że Europa nie zechce tych niebez
pieczeństw i trudności powiększać, czyniąc Tnr-

znę podług swego sposobu widzenia, i wtrącili 
ją w przepaść, dając się złudzić obietnicom wro
gów. Historja napiętnowała ich imiona, przeka
zując je wzgardzie potomnych, bo wobec na
stępstw ich czynów, sposób myślenia nie unie
winniał ich bynajmniej. Niechże się strzegą ci 
panowie, aby i im współcześni i potomni cięż
kich zarzutów nie zrobili. Cel nasz ja3ny i wi
doczny, droga wytknięta, więc nam nie wolno z 
niej zbaczać, ani wchodzić z sumieniem w układy.

Do tej pory jeszcze rząd nie kazał pisać a- 
dresu unitom, dlaczego ? nie wiadomo. Czyżby 
się może wstydził ? Wątpię, bo Moskwa dawno 
zapomniała o wstydzie i uczciwości, a wszystkie 
środki są dobre dla niej, byle zgładzić nienawi
stne polskie plemfę. Mówią już wprawdzie, że 
nasi panowie czynownicy przypomnieli sobie brak 
takiego adresu, może więc wkrótce każą naszym 
włościanom dziękować białemu carowi, że iui po
zwolił łaskawie wyznawać jedną z nim wiarę, 
jak również ofiarować swoją krew, życie i mie
nie do jego rozporządzenia przez wdzięczność za 
to dobrodziejstwo, które okupili krwią, wolno
ścią. utratą mienia i niewolą samieuia. Że taki 
adres będzie, zaręczam, niech was jednak nie 
dziwi ta nasza umiejętność przewidywania nie
dokonanych jeszcze postępków moskiewskiego 
rządu, na to bowiem nie potrzeba bynajmniej 
proroczego ducha, lecz potrzeba tylko tak znać 
Moskwę, jak my ją znamy, którzy mamy to nie
szczęście czuć jej grube ręce na sobie.

Wieści o mającej wybuchnąć wojnie wznie
ciły nadzieję między biednym naszym ludem u- 
u ick im , zmiany jego ciężkiego położenia. Zaczęto 
prawie jawnie mówić o tych nadziejach, wyglą
dając niecierpliwie spodziewanego ustąpienia Mo
skwy. W skutek tego stanęły wojska w tych 
w io sk a ch  i miasteczkach, które silniejszy stawi
ły opór wprowadzeniu szyzmy. Choć włościanie 
nasi zachowywali się spokojnie, ograniczając się 
jak zawsze do biernego oporu, objawiającego się 
przez niechrzczenie dzieci, nieuczęszczanie do 
ceikwi i t. p., to jednakże rycerze ci tak wale
czni wobec bezbronnych, a którzy na wspomnie
nie Turka d stają febry, dopuszczali się i teraz 
znowu na kwaterach, jak zwykle, rozmaitych 
żdzierstw i nadużyć. Biedny ten lud. nasz ! Ile 
już przeszedł, a ile przejść jeszcze będzie mu
siał. nim zajaśnieje dlań dzień pogodniejszy — 
to okropne!

Wszystkie jednakże cierpienia nie złamały 
jego stałości, jest on zawsze silny jednością, nie- 
ulękły i pełen poświęcenia. Cześć mu i chwała 
za to, bo on pełniąc tak mężnie swe obowiązki, 
daje piękny przykład swym starszym braciom, 
którzy o nim zapomnieli.

Na zakończenie muszę poświęcić kilka słów 
pamięci księdza Michała Horoszewicza, byłego 
proboszcza unickiego ze wsi Zbereża powiatu 
włodawskiego, zmarłego w listopadzie roku ze
szłego w Radomiu, dokąd był zesłany na miesz
kanie wraz z pięcioma innymi kapłanami tego 
obrządku. Nieboszczyk należał do rzędu tych za
cnych kapłanów, którzy jak żołnierze na wyło
mie, dotrwawszy na swem stanowisku, przenieśli

cję za bezskuteczność konferencji odpowiedzialną. 
Bezskuteczność ta cięży wyłącznie na utrzyma
niu dwóch zastrzeżeń, których praktyczny poży
tek co najmniej spornym jest, i Które, choćby 
cesarski rząd z narażeniem godności swego na
rodu, do ich przyjęcia skłonić się dał, spotkały
by się bez wątpienia z ogólnem potępieniem. 
Zdaje nam się niemożliwem, abyśmy z tej przy
czyny ntracić mieli przychylność Europy.

Bądź pan tak łaskaw depeszę tę odczytać 
Jego Ekscelencji ministrowi spraw zewnętrznych 
i zostawić mu jej odpis.

Proszę przyjąć etc. etc.

Z  R u d y  p a ń g r w a .

W iedeń d. 10. lutego.

D zisiejsze (2 3 5 ) posiedzenie Izb y  deputow a
nych rozpoczęło się zw ykłym  sposobem , i p rzystą
piono do dalszego ciągu obrad nad ustawą eg ze 
kucyjną.

§. 5 określający praw a delegata sądu p rzy 
jęto  bez debaty. §. 6 regulujący stosunek intereso
wanych do delegata sądu, przyjęto z popraw ką 
dep. Lienbachera, to je s t  do ustępu 4. upow ażnia
ją cego  delegata sądow ego do przeszkadzania n ie
dozw olonym  zm owom , odstraszania od l cytaeji, do 
dano ustęp, źe delegat sądu uprawnionym jest do 
zarządzeń, któreby bez osobnych kosztów  um ożli
w iły  otrzym anie lepszych cen. §. 7. o zażaleniach 
przeciw  postanowieniom delegata sądow ego, i §. 8. 
w ykluczający delegata sądew ego od głosow-ania 
przy rozstrzyganiu  zażaleń,, przyjęto bez debaty.

P rzy  §. 9. zabiera g łos minister spraw iedli
wości dr. Glaser, i jak o deputow any stawia w nio
sek na zmianę drugiego ustępu, w Bkutek której 
będzie oa brzm ieć: „B ez w zgiędu na szczególny
rodza j postępowania, które poprzedziło  egzekucję, 
winien być rekurs w 14 dniacb w niesionym ."

Popraw kę tę przyjęto bez debaty, równie ja k  
§§. 10. i 11. m ówiące o kontroli nad urzędowaniem  
delegata sądow ego.

P rzy  §. 11. stawia dr. M agg wniosek na d o 
danie następującego ustępu : „Żądanie przym usowej 
sprzedaży może być w jednem  podaniu złączonem  
z dopuszczalnem i zresztą żądaniami egzekucyjnem i, 
je że li obydw a te żądania opierają się na jednem 
orzeczeniu; je że li sąd zezw ala na egzekucję przez 
przym usowe odebranie, przyznanie, wydanie, albo 
sekw estrację, takich przedm iotów , których przym u
sowa sprzedaż żądaną jest, to sąd i delegat sądo
w y tę ostatnią w ykonać m ający, musi być o tem 
z urzędu zawiadomionym. Jeżeli zarządzenia egze 
kucyjne w edłng obecnej i dawnych ustaw co do 
tego  samego przedm iotu zejdą się z sobą, to pierw - 

1 szeństwo stosuje się do kolei, w jak ie j w eszły  do 
sądu, egzekucję p rzeprow adza jącego ." Popraw ka ta 
na żądanie wnioskodawcy i za zgodą  spraw ozdaw 
cy, przydzieloną została w ydziałow i, i §. 11 w ca 
łości przyjętym .

§. 12. zoBtał w edług wniosku w ydziału  p rzy 
jętym , a popraw ka dep. Fuxa, „a by  o żądaniu przy
musowej sprzedaży zawiadom iono i egzekuta," —  
odrzuconą.

§ . 13. przyjęto bez zm iany, a do §. 14. mó- 
w iąego o zarządzeniach, na prośbę o pozwolenie 
przym usowej sprzedaży, przem awia dr. Dworski 
i żąda, aby przepisu ustaw y, że sprzedaż nieru 
chom ości musi poprzedzić je j opisanie, tudzież po
stanowienie dające nabyw cy pewność, że kupioną 
realność otrzym a zgodnie z opisem. W  tej myśli 
chce m ówca dragi ustęp §. 14. następnie zm ien ić : 
„ W  tym samym dekrecie pozw oli oąd na sądowe 
opisanie realności, je że li ona je s t zaciągnięta do 
ksiąg publicznych, jeże li zaś naleiytość niema b e z 
w arunkow ego prawa zastawu, pozw oli Bąd na źa 
pisanie prawa zaBtawn w ierzyciela do przezn aczo
nych na to ksiąg publicznych. Jeżeliby dla braku 
takich ksiąg praw o zastawu przez zapisanie go 
w księgach nie m ogło być pozyskanem, pozw oli sąd 
na sądowe za jęcie realności. Z  dniem sądow ego o- 
pisania, lnb zajęcia, nie wolno dłużnikow i pozby 
w ać żadnej części realności, gdyż akt taki, bez 
potrzeby sądow ego orzeczenia nie będzie miał w

prześladowanie Moskwy nad apostazję i tem męz 
twem zachęcili lud do wstępowania w swe śla
dy. Przy wprowadzeniu szyzmj aresztowany, 
przesiedział w więzieniu w Lublinie cztery mie
siące, następnie wraz z rodziną został zesłany 
do Radomia. Ciężkiem jest życie tych kapłanów 
naszych, zamieszkałych za Wisłą. Zostawiono 
ich wprawdzie w kraju, lecz trzymani pod su
rowym dozorem policji, nie mogą się wydalać z 
miejsca przeznaczonego im na mieszkanie, czę
sto z bardzo szczupłemi zasobami materjalnemi, 
nie biorąc nadto nic od rządu na utrzymanie, 
walczą często z niedostatkiem i prócz tego do
świadczają tysiącznych szykan i przykrości od 
Moskwy.

I śp. ks. Michał Horoszewicz był w tem po
łożeniu. Kiedy nareszcie złożony ciężką chorobą 
uległ jej, to rząd zabronił pochowania go z ob
rzędami religijnemi na katolickim cmentarzu, 
lecz chciał, aby tych obrządków dopełnili popi. 
Familia nie chciała na to pozwolić, od w ,łano się 
do Petersburga, a tymczasem ciało zmarłego le
żało ośm dni bez pogrzebu. Nareszcie nadeszła 
odpowiedź w tych słowach : „Ponieważ unitów
niema w państwie rossyjskiem, nieboszczyk był 
więc prawosławnym, i jako taki powinien być 
pochowany na prawosławnym cmentarzu. “ Ro
dzina jeszcze raz udała się z prośbą do guber
natora o pozwolenie pogrzebania ciała na kato
lickim cmentarzu, choćby bez żadnych obrzędów 
religijnych, przedkładając, że zmarły ma do tego 
prawo, jako katolik, gdyby bowiem był prawo
sławnym, znajdowałby się obecnie na parafii nie 
zaś tutaj. Gubernator nie tylko nie przystał na 
ich żądanie, ale nadto złajał ostatniemi słowami 
proszących. Kiedy zaś dłużej już ciała bez po
grzebu trzymać nie było można, a rodzina nie 
chciała w żaden sposób na pogrzeb prawosław
ny zezwolić, przysłał ośmiu sołdatów, którzy za
brawszy ciało, włożyli je na. sanie, zawieźli na 
cmentarz szyzmatyftki i tam pogrzebali. Tak się 
skończyła ta walka o ciało zmarłego, w czasie 
której straż ziemska otaczała dom, pilnując, aby 
nie pochowano go tajemnie. Do tej prawdziwie 
mongolskiej tyranii dołączono jeszcze fałsz, ogła
szając w moskiewskich gazetach, że nieboszczyk 
nie posiadając sympatji łacińskich księży, musiał 
być chowanym przez popa. Choć znane jest po
wszechnie rozporządzenie rządu, grożące surowe- 
mi karami księżom łacińskim za udzielanie ja
kichkolwiek posług religijnych nnitom, choć nie
dawno wywieziono na Syberję proboszcza z Ra
domia, sześćdziesiąt kilko letniego starca za zwy
czajne zaprowadzenie u siebie nabożeństwa do 
Serca Jezusowego, jakie się w setkach innych 
kościołów odbywa, lecz trzeba było przecież u- 
pozorować ten prawdziwie zbójecki postępek, ja 
ki tylko pod moskiewskim rządem mógł mieć 
miejsce. Wieczny pokój cieniom nowej ofiary ja
ką złożyło Podlasie ua świadectwo prawdzie i 
niech polska ziemia lekką będzie wyznawcy, któ
ry wytrwał do końca w wierze i w miłości dla 
niej.

Nadbużamn.

obec nabyw cy żadnych skntków praw nych." Pod 
w zględem  formalnym żąda mówca odesłania wnio 
sku do w ydziału ; i wstrzymania rozpraw  aż do 
otrzym ania sprawozdania.

Dep. D iirnberger sprzeciw ia się w nioskow i dr. 
D worskiego, a dr K abai popierając tenże wniosek, 
oświadcza, że go staw iał w wydziale, który go też 
w §. 23. i 24. uw zględnił, lecz z tem ogranicze
niem, że opisanie realności dopuszczalnem  jest ty l
ko na żądanie egzekwenta, egzekuta, lub z naka
zu sądu. Zdaniem m ów cy je s t  takie opisanie w K a 
żdym razie potrzebne choćby tylko dla konsekw en
cji z przepisami w ustawie w księgach gruntow ych 
przyjętem i, a wreszcie i dla tego, że ustaw odaw 
stwo powinno uuikać w szystkiego co daje powód 
do sporów.

W śród rozpraw  nad tym §. wyraża dr. D instl 
życzenie, aby członkow ie Izby, m ający zam iar sta 
wiania poprawek, upiawnieni byli do przedłożenia 
ich na dzisiejszem posiedzeniu.

P rzy  głosow aniu przyjęto §. 14. z popraw ką 
dr. D w orskiego.

Na zapytanie dr. K ronaw ettera ośw iadcza pre 
zydent, iż życzenie dr. Dinstla uważa za w arun
kow e, gdyż pragnie on tylko uprawnienia, nie zaś 
obow iązku do natychm iastowego zgłoszenia  p o 
prawek.

W  celu stawienia zapytania co do poparcia, 
w zyw a prezydent posłów  o zgłaszanie poprawek.

W  skutek tegs wezwania zg łoszono w ielką 
ilość poprawek, które należycie poparte, przekaza - 
zane zostały  w ydziałow i do sprawozdania.

N astęp„e posiedzenie 14. lutego, a ua p o rzą 
dek dzienny postaw iono :

Sprawozdanie wydziału budżetowego o udziale 
Austrji w wystawie pewszeebnej w Paryżu.

2. D aD zy ciąg rozpraw  nad ustawą egzeku
cyjną

3. Sprawozdanie w ydzlałn kolejow ego o połą  
czeniu kolei Dur Bodenbach z koleją  A ussig-Te- 
plitz.

Protokoły konferencji.
Na początku 8 posiedzenia, 15. stycznia, 

zapytuje Ignatiew o ile ferman z 12. grudnia 
1875 w konstytucji zamieszczonym został? Saf- 
wet basza odpowiada, że w szczegółowych usta
wach konstytucyjnych uwzględnione będą wszyst
kie przepisy fermauu. Następnie wygłosił Salis- 
bury wielką mowę, Którą uważać można za epi 
log konferencyj. Konferencje — mówi on— ob 
radują już długi czas, i porozumienie nie przy
szło do skutku.

Gdy zaś pełnomocnicy Turcji wnioski mo
carstw nawet w zasadzie poodrzucali, przeto 
dyskusja powinnaby się zakończyć, i dlatego za
stępcy mocarstw postanowili przedstawić Turcji 
swe żądania w nowei umiarkowanej formie.

Radzi on Porcie, aby dokładnie zastanowiła 
się nad swem bezprzykladnem postępowaniem, 
w które ją pociągają nierozważni doradzcy. W 
1856 r. przyjęto Turcję do wspólności państw 
europejskich, lecz zobowiązań traktatu paryskie 
go nie można uważać za jeduostronne. Zrzeczo 
no sig wprawdzie wszelkiego mieszania się w 
wewnętrzue sprawy Turcji, lecz spodziewano się, 
że sułtan cbętuie posłucha rad bezinteresownych. 
Gdy zaś konferencja się rozjedzie, a sułtan i je
go ministrowie uie posłuchają rady mocarstw, 
to stanowisko Turcji wobec Europy stanie się 
całkiem innem, bardzo pogorszonem. Sumienie 
Europy zaniepokoi się bardzo tem, że nie ma 
już żadnego wpływu na Turcję, która znów roz
ważyć powinna, jak szkodliwe skutki wywrze na 
nią taki zwrot w opinii Europy. Można przewi
dzieć, że w krótkim czasie zbliżą się niebezpie 
czeństwa, które będą mogły zagrozić egzystencji 
Turcji. Uważa on za swój obowiązek, uwolnić 
rząd angielski od wszelkiej odpowiedzialności, i 
dlatego oświadcza uroczyście, iż Anglia postano
wiła nie pozwolić ani na złą administrację, ani 
na ucisk. Odpowiedzialność za opór Turcji spa
da wyłączuie na sułtana i jago doradców. Resu
me, które teraz odczyta, będzie jego ostatniem 
przedstawieniem; a jeśli je Porta odrzuci, to 
zastępcy sześciu mocarstw uznają konferencję za 
zamkniętą, i opuszczą Konstantynopol.

Iiesume, które Salisbary odczytał, zawierało 
w sobie jako ultimatum mocarstw, następujące 
warunki: Dla C z a r n o g ó r y :  przyłączenie dy
stryktów Banjani,, Pira z Niksiczem, Drobniak, 
część Charanzi, Kolaszin, Kuci-Drekalowici, Ku- 
ci-Kraini, Wassojeviei nad Ziwną aż do Żim, 
Brdów Spuż i Ztbbak, ' wolną żeglugę na Boja
nie i neutralność fortów nad tą rzeką. D 1 a 
S e r b i i  statut quo ante bellum z uregulowaniem 
granicy serbsko-bośniackiej przez komisję sę
dziów polubownych według hattiszeryfu z r. 1833. 
Wojska tureckie muszą opuścić obydwa księstwa, 
nastąpi wymiana jeńców i wydaną będzie wza
jemna amnestja. Dla B o ś n i  i, H e r c e g o w i n y  
i B u ł g a r j i :  Mianowanie gubernatorów napięć 
lat za zgodą mocarstw, sejmy prowincjonalne 
wybierane przez raay okręgowe na lat cztery, 
z prawem rozdziału i ściągania podatków, zanie
chanie dzierżawy podatków, darowanie zaległości 
podatkowych, uchwalanie budżetu prowincjonal
nego w pięcioletnich terminach, reorganizacja są
dów z ograniczeniem sądownictwa duchownego 
do spraw wyznaniowych, zupełna wolność wy
znań z ochroną przeciw gwałtownym nawróce
niom, zaprowadzenie w sądownictwie i admini
stracji języka krajowego obok tureckiego, usunię
cie wojsk nieregularnych, ntworzenie milicji i 
żandarmerji, chrześcian i krajowców w stosunkn 
do ludności, zakaz osiedlenia Czerkiesów, ogólna 
amnestja dla chrześcian skazanych z politycznych 
pobudek, polepszenie losu chłopów i dzierżawców 
w Hercegowinie i Bośnii, ułatwienia dla naby
cia gruntów do państwa należących i dla po
wracających wychodźców, wykonanie wszystkich 
tych żądań w trzech miesiącach, ustanowienie 
dwóch przez mocarstwa mianowanych komisyj 
nadzorczych.

Gdy markiz Salisbury czytanie tych umiar
kowanych żądań ukończył, powstawali zastępcy 
mocarstw jeden po drugim składając swe znane 
już oświadczenia. Oprócz tego. jenerał Ignatiew 
miał dłuższą mowę dowodząc, że mocarstwa w 
walce między Portą a księstwami przyjęły rolę 
pośredników. Anglia oznaczyła podstawy pośre
dnictwa, które reszta mocarstw przyjęła, i na 
przedkonferencjach swą zupełną zgodę okazała. 
Przedkonferencja usuwając troskliwie wszelkie 
zbyteczne żądania, ułatwiła rządowi tureckiemu 
przyjęcie wniosków, lecz tureccy pełnomocnicy 
przedstawili przeciwwnioski oddalające się od 
podstaw konferencji, które nawet sam sułtan 
przyjął. Usiłowania o utrzymanie pokoju stały 
się przez to co do skutku wątpliwemi a zastępcy 
mocarstw zrobili teraz ostatni krok dla skłonienia 
Turcji do przyjęcia środków, które dla utrzymania 
iureckiego państwa koniecznemi się wydają. Je
żeli Porta i te ostateczne wnioski odrzuci, to na 
niej tylko ciężyć będzie odpowiedzialność za dal
sze wypadki; konferencja jednakże stanie się w 
;akim razie zupełnie zbyteczną, i on, równie jak 
jego koledzy także odjedzie.

Następnie zabiera głos Safvet basza, Utrzy
mując, że zastępcy mocarstw sami najlepiej są

przekonani że Poryta miłuje pokój , gdyż prze
prowadzenie konstytucji, reforma skarbowości i 
sądownictwa, zależy od spokoju wewnątrz pań
stwa. Przeciwwnioskom Porty poświęcono nie
stety zbyt mało uwagi. Uznaje ona chętnie że 
resume przez markiza SalisLury odczytane jest 
umiarkowanem i poprawionem wydaniem pier
wotnych wniosków konferencji, i oświadcza że 
Porta gotową jest do dalszych rokowań na pod
stawie tego resume, jeżeli z niego dwa ustępy 
wykreślone zostaną, to jest współdziałanie mo
carstw przy mianowaniu gubernatorów i między
narodowe komisje. Salisbury odpowiada, że za
stępcy mocarstw nie są upoważnieni do cofnię 
cia tych ustępów; tureccy zaś przedstawiciele 
wyrażają życzenie, aby najbliższe posiedzenie wy- 
znaczonem zostało nie na 18. lecz na 20. sty
cznia. Życzenie to uwzględniono.

Przegląd polityczny.
Debaty w parlamencie angielskim, rozpo

częte we czwartek, cbociaż od razu dotknęły 
wcaie niezabliźnionej i coraz bardziej gnojącej 
się rany Europy, mianowicie sprawy wschodniej, 
niemniej przecież ani nie odpowiedziały pokła
danym w nich nadziejom, ani nie rzuciły na 
sprawę tę należytego światła, ani wreszcie nie 
dały dotąd pola do wysnucia wniosków co się 
tyczy roli jaką rząd angielski w dalszym rozwoju 
tej sprawy odegrać zamierza. Główny interes 
budziły dotąd debaty w Izbie lordów. Tam spra
wa wschodnia weszła na stół obrad zaraz na 
pierwszem posiedzeniu, wprowadzona przez lorda 
Granyilla, który dość oględnej poddał krytyce 
postępowanie rządu, i przez księcia Argylla, 
który w swej mowie starał się usprawiedliwić 
powstanie bułgarskie, tak jak gdyby dzisiaj je 
szcze potrzeba było ze stanowiska teorji i nauki 
usprawiedliwiać powstanie uciemiężonego luau. 
Lord Derby odpowiadał w imieniu rządu i prze- 
dewszystkiem starał się udowodnić, że przyczyny 
dopatrywanej zmiany w postępowaniu rządu szu
kać należy w zmieniających się bezustannie fa
zach rozwoju sprawy wschodniej. „Tem się tłu
maczy, zdaniem mówcy, zrazu bierne i oględne 
stanowisko Anglii względem noty Andrassego, 
odporne względem berlińskiego memorandum, a 
następnie czynne jej wystąpienie i udział w kon
ferencjach. Od pierwszej chwili trzymaliśmy się 
na straży, żeby się nie dać wciągnąć w jaką 
akcję wojenną przeciw Porcie, dlatego odrzuci
liśmy memorandum berlińskie i dlatego też na 
konferencji staraliśmy się zredukować pierwotny 
program moskiewski A panowie wiecie, czem 
był ten program. Dążył on do tego, żeby we
wnątrz Turcji i po nad jej rządem utworzyć rząd 
cudzoziemski. Bardziej potwornego rządu nie 
zdoła nikt wymyślić. Więc też dzięki konferen
cji pierwotne propozycje moskiewskie zostały ao 
niepoznania zredukowane. Jednakże Porta była 
na tyle nieroztropna, że i te zredukowane pro
pozycje odrzuciła. Pozostaje więc teraz rozstrzy
gnąć, czy różnica między tem, co Porta obiecuje 
nam sama dostarczyć, a tem czego Europa od Diej 
domagała się na konferencji, jest tak wielka, 
żeby wypadało w imieniu Eoropy Porcie wejnę 
wypowiedzieć?"

Dla ministra spraw zagr. odpowiedź na to 
ważne pytanie nie przedstawia żadnych trudno
ści, bo zdaniem jego konferencja nie była ceiem 
ale tylko środkiem do osiągnięcia celu. „Była 
ona tylko demonstracją dyplomatyczną, a jako 
taka nie była wcale tak bezpłodną, jak niektó
rzy mniemają, Dała ona poznać,- czego właści
wie żąda MosKwa i co obiecuje Turcja; ostatnia 
nie odmawia przeprowadzenia reform, ale odrzu
ca dostarczenie gwarancyj, które — zdaniem 
jej — ubliżają jej mocarstwowej godności. Pier
wsza zaś zrazu zbyt gorączkowo zapatrywała się 
na sprawę, podniecana, entuzjazmem religijnym i 
wspólnością plemienną ludów zostających pod 
berłem sułtana; czas zużyty na debaty konfe
rencji ostudził jej zapal i dzisiaj w Petersbur
gu zapatrują się już zimniej niż wprzódy. Zre
sztą główna przyczyna wojny już istnieć prze 
stała. Wiadomo przecież wszystkim, że wojna 
serbska była właściwie wojną moskiewską ; prze
grana Serbii była zatem porażką Moskwy. Maio 
pizeto brakowało, żeby Moskwa nie wzięła tego 
za nadto do serca. Owoż dzisiaj sytuacja się 
zmieniła. Ochotnicy moskiewscy wrócili do swych 
ognisk domowych, a Moskwa z pozycji antago
nisty Turcji, przeszła na stanowisko jednego z 
sześciu mocarstw, biorących udział w konferen
cji. Car może przeto powiedzieć dzisiaj swym 
poddanym, że nie widzi, dlaczego ma dotkliwiej 
uczuwać afront, niż inne mocarstwa, kiedy go 
Turcja zarówno wszystkim udzieliła" — „Gosię 
zaś tyczy pokoju, dodał w końcu lord Derby, — 
muszę mówić o nim ostrożnie. Opiera się on bo
wiem dzisiaj na woli jednego narodu, co więcej, 
na woli jednego człowieka. I na żadnej może 
głowie ludzkiej nie ciężyła nigdy tak wielka 
odpowiedzialność, jaka teraz cięży na głowie 
cara!“

Charakterystycznym jest jednak ustęp, w 
którym lord Derby chciał obronić swego kolegę, 
Disraelego, od zarzutu, że zachowaniem się swem 
w pierwszej fazie sprawy wschodniej, zaostrzał 
apetyt Moskwy. „Moskiewska mowa, powiedział 
Derby, nie była wcale odpowiedzią na mowę Di- 
sralego w Guildhall. Car, według relacji nasze
go posła Loftnsa, w chwili kiedy przemawiał do 
dworzan w Moskwie, nie znał jeszcze treści mo
wy naszego premiera " Gołos w niedzielnym 
swym numerze podnosi ten ustęp i powiada: 
„Świadczy on tylko, jak dalece Anglicy muszą 
uieufać polityce lorda Beaconsfielda, kiedy Der
by dozwolił sobie taką bajeczkę wymyślić. Roz
patrzmy bowiem daty. Lord Beaconsfield miał 
mowę na bankiecie u lord-majora Londynu d. 9. 
listopada o godz. 8. wieczór; car zaś przema
wiał do dworzan moskiewskich d. 10. listopada 
o godz. 2. po południu. Czyż można więc przy 
puszczać, żeby nie znał mowy Beaconsfielda w 
17 godzin po jej wypowiedzeniu?"

W  Izbie niższej angielskiej starły się dotąd 
zdania tylko pomiędzy margrabią Hartingtonem, 
przewódzcą whigów, i Nortucotem, kanclerzem. 
Gladstoue raz tylko zabierał głos, i to dość krót 
ko. O mowach ich, jakoteż o mowach Salisbury- 
ego i Beaconsfielda, w Izbic lordów pomówimy 
jutro, gdy nadejdą dzienniki angielskie ze steno
gramami. Prawdopodobnie otrzymamy jutro tak
że stenograficzne sprawozdanie z debaty nad 
wnioskiem Russela, która miała się odbyć w po
niedziałek w Izbie lordów. Wniosek ten, jak 
wiemy z telegramu, żąda, aby Anglia zerwała 
wszelkie dyplomatyczne stosunki z barbarzyu- 
skiem państwem Turków.

W  kwestji odpowiedzi mocarstw na okólnik 
Gorczakowa najrozmaitsze krążą pogłoski. Naj
ważniejsze są dwie. Kreuz Ztg. otrzymuje tele
gram z Wiednia, który donosi, że mocarstwa za
żądają wprzódy, aby Moskwa sformułowała swe 
propozycje, a dopiero nad temi propozycjami de
batować będą. Kotońska Gazeta otrzymuje nato
miast doniesienie z Londynu, że Anglia postano
wiła 1) uniknąć identycznej oapowiedzi wszyst

kich mocarstw, 2) nie żądać od Moskwy sformu 
łowania propozycyj, gdy z to angażowałoby ją dc 
wspólności w działaniu. Warto także zaznaczyć 
telegram, który lemps z Londynu otrzymał, a 
według którego Derby w rozmowie z posłem 
francuskim «  propos odpowiedzi na okólnik Gor 
czakowa miał oświadczyć, że Anglia jest zda 
nia, iż Europa powinna dołożyć wszelkich sta 
rań, aby ułatwić Moskwie w ł o ż e n i e  m i e  
c z a  d o. p o c h w y, i że właśnie Anglia weszła 
już na drogę, prowadzącą do tego celu. Tvm.pt 
dodaje, że ks. Decazes dopóty wstrzymywać się 
będzie z odpowiedzią, aż mu znana będzie decy 
zja Anglii.

Potwierdza się wiadomość, że Midhat wyłą 
dowal w Brindisi, a według Montagt-Revue uu. 
wkrótce przybyć do Wiednia. Kolońskc Gazeta 
otrzymuje zaś wiadomość z Paryża, że według 
depeszy, otrzymanej przez francuskie minister
stw c spiaw zagranicznych ze Stambułu, sułtan 
żałuje teraz swego kroku, i nosi się z myślą od 
wołania swego wyroku, i zawezwania Midhata 
ao powrotu. Jakkolwiek mało wieści tej dajemy 
wiary, to jednak notujemy ją ze względu, że od
powiada krążącym od wczoraj pogłoskom o pra
wdopodobnych zmianach w rządzie stambulskim. 
Jedni utrzymują, że Edhem-basza nie może sobie 
dać rady, i myśli ustąpić miejsca szwagrowi suł
tana, Mahmud Damad-baszy; inni zaś twierdzą, 
że w ogóle urząd wezyra ma być zniesiony. Za 
tą ostatnią wersją przemawia hat sułtański, in
stalujący Edhema wezyrem. Albowiem w haeie 
tym sułtan odtwarza zniesione przedtem mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, i na tę posadę 
mianuje Dżeweta-baszę. Gdyby więc sułtan rze
czywiście zdecydował się na zniesieuie wezyro- 
stwa, byłby to dowód, że istotnie myśli wejść na 
drogf- konstytucyjną.

W przedmiocie rokowań pokojowych serboko 
tureckich Pol. Corr. otrzymuje następującą kore
spondencję z Belgradu : „Ze wszystkiego się zda
je, że Porta odstąpiła od warunku równoupraw
nienia katolików i żydów, zostawiając tę sprawę 
do rozstrzygnięcia ua drodze ustawodawczej; w 
zamian Serbia miała przystać na ajenta ture
ckiego w Belgradzie, gdyż ze Stambułu dano jej 
wszelkie rękojmie, że taki pełnomocnik Porty w 
niczem nie będzie uwłaczał polityczno-prawnemu 
stosunkowi księstw. Na żądanie Porty w Bel
gradzie mają być podpisane tylko-protokoły, a 
dalsze układy przeniesione do Stambułu. Kwe- 
stja sprostowania granic także na żądanie Tur
cji ma być do późniejszych negocjacyj odłożoną."

Do licznych enuncjacji urzędowych, wyświe
tlających zabiegi dyplomacji w ostatnich "asach, 
przybędzie wkrótce nowy przyczynek, miiiiowicie 
żółta księga francuska. Na posiedzeuiu sobotniem 
Izby wersalskiej ks. Dec&zes zapytany przez 
Gambettę oświadczył, że żółta księga oHjmującs 
dokumenta z ostatnich piętnastu mieś ęcy jest 
już w druku i wkrótce na świat wyjdzie.

Nadchodzi dzisiaj wieść z Rzymu o ministe- 
rjalnej kryzys. Baron Nicotera ma ustąpić, a z 
nim prawdopodobnie paru innych członków ga
binetu. Mówią o kombinacji Depretis, Correnti i 
Crispi.

Wczoraj parlament amerykański, a właści
wie komisja weryfikacyjna, wysadzona ż jego 
łona, miała ogłosić Stanom Zjednoczonym, kto 
na dalsze czterolecie ma być prezydentem Rze
czypospolitej. Lada więc chwila nadejdLe tele
gram donoszący nam imię szczęśliwca. Bgdzież 
nim Hayden, czy może Tilden? Cierpliwości, — 
a telegram może dziś jeszcze odpowie na to py
tanie.

1 Izby sądowej.
(D okończenie.)

L w ów  d. 8. lutego.

R ozpraw ę dzisiejszą w procesie p. B obrzeck ie- 
go, rozpoozęto od odczytania dokumentów odno
szących się do tej sprawy, między któremi także 
odezwę starostwa z Przem yślan, pośw iadczającą, iż 
stosunki m ajątkow e B obrzeckiego, są bardzo złe , 
iż pozaciągał on liczno długi, których nie p łaci. 
Rów nież i pod względem moralnym nie używa re
putacji człow ieka  uczciw ego.

D alej odczytano absolutorjnm, które W yd zia ł 
krajow y w ydat p. Dębskiemu. Opiewa ono, te  ra 
chunki ja k ie  z io ż y ł p. Dąbaki % funduszu na bu 
dow y drogi Tarnow-Sącz M iedzica, zostały  spraw 
dzone i za rzetelne uznane. W y d zia ł kra jow y u- 
dziela jąc absolntorjum, w yraża p. Dębskiemu za
razem uznanie za troskliw ą i bezinteresowne dzia 
łalność obyw atelską.

Na tem zakończono postępowanie dowodowe. 
Trybunał postaw ił ław ie przysięgłych  p y ta n ie : 

„C zy  oskarżony M. K. B obrzecki Wiuien jest, 
że w zam iarze w yrządzenia szkody W ł. D ębskie
mu na 300 zł. przyw łaszczy ł sobie zapłacony już 
weksel z daty W ojn iocz  6. marca 1873 na 420  z ł 
opiew ającj', na 1. sierpnia 1873 płatny, i p rzez 
W ł. D ębskiego do zapłaty  przyjęty, że następnie 
na weksla jak o wystawiciel się podpisał, i że we
ksel ten, zam ilczając praw dziw y stan rzeczy  na 
Franciszka K ozłow skiego iy r o w a ł ; że przez to po 
stępowanie, Fr. K ozłow sk iego w błąd w prow adził, 
przezco przez tegoż zaskarżony W . D ębski całą 
szkodę ponieść miał ? “

Zastępca prokuratorji p. dr. Baucb nawiązując 
do bI o w  M ickiew ieza:

„D z iw n a ! tn ziemia oddycha spokojem,
A serce lndzkie chucią i rozbojem .
Czy kraje św iatła na nowo ogarnie,
Noc namiętności rządzących b e z k a rn ie ? ' 

dosadnU przedstaw ił winę B obrzeck iego, który na 
sw oje uniewinnienie t\ rdzi ty lko gołosłow nie, 
że pożyczył p. Dębskiemu 350 z ł., zaś aby mu 
tem pewniej uwierzono, obrzuca błotem  człow ieka 
szczycącego się zaufaniem całego kraju i  uznaniem 
najw yższej w ładzy krajow ąj, poniża go do rzędu 
prostego oszusta, pijaka, człow ieka nie zasługują
cego na wiarę. Otóż ponieważ w tej sp riw ie  sto 
ją  ty lko tw ierdzenia dwóch ludzi przeciw ko sobie, 
prędzej p. D ębsziem u, niżeli Bobrzeckiem u wiarę 
dać należy. Czyżby p. Dębski dla zaparcia 420 zł., 
która u niego je st bagatelką, rzucił plamę na ca
łą swą przeszłość i dobrą ową sław ę?

Dalej podnosi p. prokurator, że gdyby  w isto
cie p. D ąoski winien był podsędnemu 350 z ł., toć 
przecież miał tenże kilkakrotnie Bposobność o za
spokojenie swej preteusji się upomnieć. I  tak sk ła
dając rachunki przy swojem  Ustąpieniu, do o s ta 
tniego centa kazał sobie w ypłacić, to co z wiasnój 
kieszeni dla p. D ębskiego w ydał —  co mu też w y- 
płaconem zostało. D laczegóż w ówczas nie umieścił 
w tym rachunku ow ych 350 z ł.,  które mu się ni
by słnsznie n a leża ły? Następnie już po nstąpienju 
z W ojn icza , p oży czy ł by ł u p. D ębskiego 150 zł., 
które ma oddał. Czyż, będąc właśnie w potrzeb ie , 
nie m ógł żądać te j sumy na rachunek niby sw sjej 
pretensji 350 z ł. W  końcu żądał u p .  D ębskiego 
poręki na 1200 z ł., czyż i wówczaB nie m ógł u - 
pomnieć się o sw ój d łu g ?  Na to w szystko odpo
wiada podsądny, że delikatność nie pozw alała  mu 
upomnąć się. A le ta delikatność pozw oliła  mu p i
sać p Dębskiemu grnbianski i im pertynencki lis i 
gdy mc p. D. porąki na 1200 z ł. dać niechciał.—  
W id zim y —  mówi p. prokurator —  ja k  pan B o -
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braecki jest delikatny, kiedy przyw łaszcza  sobie 
cudzą korespondencję w kw estjach najdrażliw szych, 
bo kredytu, k tóry  je s t  można pow iedzieć, honorem 
przedsiębiorcy, i nie waha się z niej korzystać, aby 
rzucić kalumnię na sw ego chlebodaw cę.

W  końcu p. p rokurttor podnosi z a s łu g ? ‘ pana 
dębsk iego , że sprawę tę w ytoczy ł przed sąd pu* 
bliczny, choć m ógł łatw o taaą bagatelę jak  400 
zł. zapłacić. Bo najpierw  zabezpieczy ł się, by może 
kiedyż jak ieś inne większe je szcze  weksle jeg o  nie 
W ypłynęły, Które konsekwentnie zapłacić by  mu- 
•iał, a pow tóre obow iązkiem  je g o  ja k o  obyw atela 
było w ystąpić przeciw tego rodzaju nadużyciu, 
Przeciw zbrodni.

P . b ob rzeck i je s t winny, i wpocznciu tej winy 
Zrzuca ca ły  ciężar oskarżenia na człow ieka  publi

c z n e g o  zaufania. K to nie je st winnym, ten wie jak  
to bo li stać pod pręgierzem  publicznego oskarże
nia; ten nie oddycha chucią ze m sty ; i broni się 
zpokojnie oszczędza jąc honor ludzki.

Kończąe powiada dr. Bauch: Gdybyście pano
wie innego byli zdania, to musiałbym z wieszczem  
z a p y ta ć :

„C zy kraje św iatła na nowo ogarnie
N oc namiętności rządzących bezkarn ie?"
Obrońca oskarżonego dr. D o b r z a ń s k i ,  od 

piera zarzut prokuratorji jakoby  klient jego miotał 
eoelgi na świadków, chciał on obalić tylko w iary
godność świadka, któremu nie w iedzieć d laczego pro
kuratorja w ięcej w iary daje, jak  podsądnemu, czyż 
dlatego że jest człow iekiem  zam ożniejszym ? Bo 
•resztą niczem w ięcej nie różni się on od oska
rżonego. Ten również szczycił się zaufanibm w ła 
dzy rządow ej, która postaw iła go  na stanowiska 
zastępcy prokuratora, zaufaniem opartem na jeg o  
uieposalako wanej przeszłości. P rzecież człow iek  ten 
•ie przek ładałby  400 z ł. nad przyszłość  swoją, 
•ad sławę sw oją i swoich dzieci. Jako dzierżaw ca 
był przecież w m ożności ściągnąć 400  z ł. z inwen 
tarza; chciał on jednak, aby ta sprawa w ytoczoną 
•ostała przed sąd, a uczynił to w poczucia swej 
niewinności. Nie je g o  jednak to wina, że p. D ąb- 
•ki, nieobcą tw ierdzić : z umysłu nieprawdę p o 
świadczył, —  ale przedstaw ił rzecz tak, jak  jernn 
*ią z d a w a ł o .  Słyszeliśm y bowiem , że p D ąbski 
Wczoraj jeszcze  w zeznaniach swoich w sprzeczno
ści popadał i Bprostowywał je  później, na przypo
mnienia mego klienta.

Dalej przecząc po kolei twierdzeniom  prokura- 
to iji, ża łow ał dr. Dobrzański, że prokuratorja nie 
Postarała się o dowód najw ażniejszy w tej sprawie, 
lj .  o  rewers pocztow y na list, w którym  zn ajdo
wał się weksel zakw estjonow any. P rzy jąć  więc 
trzeba, że weksel ten tak samo ja z  i inne, znaj
dował |jj; w ręku p. D ąbskiego, a w tedy jasna 
rzecz, że p, B obrzeck i inaczej doń nie przyszedł, 
jak tylko otrzym aw szy go na pokrycie swej pre
tensji 35(| zł.

W  k#'icu p. obrońca tw ierdzi, Że -przypnściw- 
«zy naw ej, ż# p. B obrzecki p rzyw łaszczy ł sobie 
Weksel samowolnie, to nie popełnił je szcze  o szu 

stw a , bo nie działał w zamiarze w yrządzenia Bzko- 
dy. G dyby bowiem , rzecz ta nie p rzyszła  przed 
Md* i p. Dąbski zapłacił by ł panu K ozłow skiem u 
d20 z ł., to m ając weksel w ręku i w idząc, że za
płacił dług, którego winien nie był, to m ógłby 
^PPfystać z prawa regresu do p. Bobrzeckiego, i 
ł t e d y  by łby  sobie od niego w szysU o ściągnął.

y łb y . zatem żadnej szkody nie poniósł. W  replice 
* duplice podnoszono w szystkie możliwe ok oliczn o
ści i dow ;dy, jak ie przeciw  oskarżonemu i za nim 
Przemawiały.

Sędziowie przysięgli po półgodzinnej naradzie 
°r*ekli na zadane sobie pytanie s i e d m i o m a  
głosami ,,tak“ t r z e m a  „ta k “ , z wyklnczeniem 

zamiaru, a dwoma „n ie “ . P. Bobrzecki na
tychmiast został na w olność puszczony

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
-t— W  w czorajszym  w ykazie liczebnym  głosów , 

^k łe  otrzym ali członkow ie nowej Rady miejskiej 
^PUtzczouo nazwisko dr. K orneiego Hofmana, który 
“trzym ał i i * 4  głoaów . Pom yłkę tę niniejszem pro
t e i n y .

rt— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
^W artek dnia 15. lutego b. r. o godzin ie 6tej 
Wieczorem. Na porządkn dziennym : 1. Zatw ierdzę 
^• protokołu  z ostatniego posiedzenia. 2. Zam 

u lc ie  kadencji.
C. k. prokuratorja państwa skonfiskowała 

36 K ru n ik i Codziennej.
~~~ M agistrat lw ow ski zawiadam ia plakatami że 

J^kaz imienny tntejszo-popisow ych , urodzonych w 
' 1857, 1856 i 1855, pow ołanych do tegoroczne-. 

j;0 poboru głów nego, złożony będzie w miejskim 
 ̂ *?dzie konskrypcyjnym  od 1. do 8. marca b. r. 
0 *Wobodnego przeglądu w szystkich interesow a
l i .  Dla roszczących  sobie praw o do czasow ego 

j*oiu ien ia  od poboru, a względnie od czynnej siaż 
^  Wojskowej, lnb też od obow iązkn w ojskow ego 

r*«erw ie zapasowej i obronie krajow ej, a to w 
^W1 §. 17 , 25  i 27 nst. w ojsk, i §. 167 instruk- 
/ .  Wyznacza się do 14. marca b. r. termin nie- 
j**®kracx»lny du wniesienia przez protokOł po- 
t* ® * y  magigtratn reklam acji czyli podań, zaopa- 
j  *M ych w dowody potrzebne. Reklam acje te (p o 
je ® * ) wniesione po upływie terminu pozostaną bez 
L®tkn. W  sprawie tych czasowych uwolnień orze
k ł  będzie c. k. komisja asenternnkowa za po- 
^•edniem zbadaniem nieudolności zarobkow ej oj- 
j *  toklam antów, lub także i iunych członków  ro- 

przeto abędnem jest dołączenie do rekla- 
^ 'J t  św iadectw  lekarskich. K ażdy kto chce do- 
•la 0 Jakiem pominięciu lnb niedokładnem  zapisa
l i  wnieść zarzut przeciw  reklam acji po-
b?°Wtgo, lub przeciw  podaniu ; f uwolnienie od słnż- 

czynnej, ma prawo wnieść takowe do magistra- 
j  Pn dzień 20 . marca b. r. z naleiytein nzasa 
„ J t e m .  Losow anie popisow ych, w kterein biorą 
,̂ • 1  tylko pow ołani w pierwszej klasie wieku, 
j,JW zie  się 14. marca b. r. o godzinie 10 przed 
^JJżniem w sali radnej magistratu, przyczem  za 
rJ j^ W y cb , nie jaw iących  się do losowania, wy- 
ko l® 1°8 kto inny i w edług reskryptu W ysok ie- 
cą *ńini»terstwa obrony krajow ej z dnia 22. czerw - 
», .DJ69 l. 3 4 4 2  zatrzym a popisowy w yciągnięty 

rokn los na cały czas, dopóki trwa obo- 
Ww*®k stawiania się do poborn, zatem także w 
*b0 *y ch klasach wieku. Ostatnich dni marca b. r. 
V t z o n y  będzie każdy popisow y dow iedzieć się 

kom isarjacie miejskim, kiedy wypada na
0 kolej stawienia się do g łów nego poborn.

ką. d r ó ż k a  złodzie jka  bardzo n iebezpieczsej 
kręci się po domach. Jest to kobieta 

*^° w zrostu, śniadej cery, lat czterdziestu 
któ - ^ e ż le  ciemno nbrana. Mówi po niemiecku, 

t0 zdaje się być je j  rodowitym , ale
*1? rozm ów ić także łamaną polszczyzną. 

U na cJgankę albo kolonistkę. Z łod zie jk a
* Pozorem  żebrania, wciska się do dom ów i
,*'»teh lnaem natr?ctwem  dopomina się jałm użny,

. P °d pozorem wróżenia zbliża się do 
*łtUk 1 Z nadei»y cza jn ą  zręcznością w ykonyw a 

*  BP ick -pocketów .“
W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  P rzedw czo-

°> sk e' l 6 ł  W restftnracj i P- S. przy nlicy Kra-
1 lej  zaszła z niewiadomej przyczyny sprzeczka 

y  M ajerem W arszerem , czeladnikiem piekar

skim i Stanisławem Zielińskim. W śród  sprzeczki 
rzucił się Zieliński na swego przeciwnika i uderzył 
go szklanką w rękę tak mocno, i i  mu prawdpedo- 
bnie tętnicę przeciął. Po zbandażowaniu ręki przez 
cyrulika, odstawiono W arszera  do szpitala.

kołnierz policy jn y  spostrzegł w czoraj o god zi
nie 8 w ieczór na placu Marjackira leżącego na 
ziemi niewiadom ego mężczyznę, którego dobudzić 
się nie m ógł. Nie w iedząc, czy ma do czynienia 
z mocno pijanym lnb też chorym człow iekiem , za 
w iózł go żołnierz dorożką do szpitalu, gdzie  się 
pokazało, że sprowadzony człow iek jnż by l nie
żywy. Sądząc po ubiorze, należał zm arły do klasy 
w yrobników .

— M ia u o w a u  a. Namiestnik zamianował 
adjunkla konceptow ego W ła d y s ła w a  Pizara komi
sarzem powiatowym .

Rada szkolna zamianowała tym czasow ego na
uczyciela  Henryka Ż e b ro w sk ie g o , rzeczyw istym  
nauczycielem szkoły w ydziałow ej w Gródku, Mar
celego Babra rzeczyw istym  nauczycielem szkoły 
etatowej w Szczyrcu , i Franciszki. Zarudzkiego 
rzeczyw istym  nauczycielem szkoły  filialnej w Zalesiu.

—  K r o n ik a  p r o w i n c jo n a ł u a .  B o i  s z  c z ó w  
Do Rady powiatowej borszczow skiej, w ybrany z o 
stał na w yborze lunpetuiająeym  z grapy gmin 
wiejskich J. 2 2 . stycznia W asyl Swiderski, w ło 
ścianin z  M ichałówki.

B r z e ż a n y .  Utonęła w studni przy czerpa
niu wody 13. stycznia w łościanka z W ym ychów ki, 
która w chwili wypadku znajdowała się w stanie 
nietrzeźw ym .

C h r z a n ó w .  Szesnastoletnia dziew czyna z 
Jaworzna, używana jako wyrobnica przy ładowaniu 
węgla na wozy kolejowe, choąc się ogrzać przy 
żarzących węglach aa peronie jaw orznickim , zb li
żyła się tak nieostrożnie do ognia, że za jęła  się 
na niej odzież, a nieszczęśliwa dziew czyna popaliła 
się w bardzo niebezpieczny sposób.

M o ś c i s k a .  W ieś M iiczyce była dnia 5. bm. 
widownią okropnej zbrodni. Zofia B iałkowska, matka 
czw orga dzieci, ułaniauym kawałkiem kosy r o z 
pruła brzuch swemu czteroletniem u synkowi, i w y
targała zeń wnętrzności. Potw ór ten został nwię- 
ziony. Niepodobna przyp u ścić , aby Białkow ska 
uczyniła to przy zdrow ych zm ysłach, zw łaszcza , 
że tego samego dnia przed tym barbarzyńskim  
czynem próbow ała się sama utopić w rzece

M y ś l e n i c e .  Zam arzł w drodze dnia 4. bież. 
miesiąca włościanin z  Osieczna, którego zw łok i 
znaleziono przy rzece Rabie.

P r z e m y ś l .  Podczas przepraw y przez San, 
pod Ruską wsią, w yw róciło się 19. stycznia czółno 
z 8 osobami, wracającemi z chrzcin wiejskich. Sześć 
osón zaołano uratować, dwie utonęły.

R o h a t y n .  Pod Cześnikami w yw róciły  się 
dnia 1. b. m. sanie w yładow ane cięikiem i meblami, 
na których znajdow ała się prócz w oźnicy także 
żydówka Haulkorn. Ciężar szafy i kufrów przy
gniótł tak okropnie nieszczęśliwą kobietę, że ją  
w ydobyto już nieżywą.

S k a ł a t. Od czadu poniosło dnia 9. b ieżą 
cego miesiąca śmierć dw oje dzieci w Poznance het
mańskiej na tamtejszym folw arku dworskim.

S o k a l ,  Pod ciężarem  sani naładowanych 
drzewem, które się nagle w yw róciły , poniósł śmierć 
d. 31 stycznia włościanina z Cebłowa, jadący  do 
B ełza.

Z ł o c z ó w .  W  F irle jów ce zam ordow ał dnia 
20. stycznia tam tejszy włościanin P iotr K rzatz- 
kowski sw oją żonę.

—  Z e  S t a r e g o  S io ła .  Ks. Adam Sapieha po
darow ał z lasów swoich m aterjał na wybudowanie 
szkoiy  ludowej w Starem siołe , w której obecnie 
150 dziatek we 2ch oddziałach naukę pobiera. Rada 
szkolna m iejscowa za dar ten wspaniałom yślny 
składa niniejszem Jego kt. Mości serdeczne podzię
kowanie.

—  Rozdół, 12. lutego. Jak zapowiedziano, 
odbył się w dniu 10. lutego w ieczorek z tańcami 
na dochód tutejszej ochotniczej straży ogniow ej 
przy m uzyce stołow ej R  a c h m i 1 a z K nichynicz. 
Słota i szalona burza która do dziś dnia jeszcze  
w naszej okolicy  dachy zryw a i drzew a w yw raca, 
odstraszyły  zdaje się wiele osób z okolicy od za
m ierzonej w ycieczk i do Rozdołu. Mimo to jednak 
zabawa udała się najzupełniej. D wadzieścia kilka 
par hasało ochoczo do dnia białego, co poświadczą 
dzwony kościelne, które harmonijnie zla ły  się z 
ostatnieml taktami dzielnego mazura. Nie możemy 
pominąć by podziękow ać Szanownym państwu J a 
worskim za odstąpienie na w ieczór ten oprócz 
szkoły  także mieszkania sw ojego pryw atnego z 
z wszelką gotow ością, a m ając na oku cel piękny, 
1 pracy nie szczędzili by się do uświetnienia w ie 
czoru przyczynić.

Dziękujem y serdecznie W ielm . państwu Ja
błońskim  z D erzow a za dar dla straży w kw ocie 
5 z ł., nareszcie za naddatki przy kasie które z ło 
żyli pp. Ciemirski W iktor 3 z ł , L im berger P iotr 
5 z ł., W ładysław  Laurich, Stanisław Załuski, Maks 
Bcsehloss, Ferdynand Siemiński , Stanisław P io 
trow ski, W ładysław  W iśniew ski i K azim ierz L e- 
wel po 1 zł. a. w. Razem 20 zl. a. w.

Za gresz ten T ow arzystw o zaknpi blaszane 
konew ki których brak dotąd czuć się dawał przy 
każdym ognia.

—  Z Kołomyi nadesłano nam dziś pierw szy 
namer (na okaz) nowego pisma, które w yszło  tam 
z datą 11. lutego b. r. p. t. Ogniwo, dw utygodnik 
literacki, naukowy i społeczny, pod redakcją St. 
T okarskiego. Cieszy nas ten nowy objaw  ruchu 
literackiego na prowincji naszej. Oby tylko potrw ał 
dłużej aniżeli wszystkie inne dotąd, chociaż jako 
pismu głów nie literackiem u nie rokujem y w ielkiego 
pow odzenia. Mimo to życzym y w ytrw ałości redak
torow i i w ydaw cy, zaseła jąc im równocześnie szczere: 
Szczęść Boże.

—  Z Zaleszczyk. „F ałszyw y a la rm / P rzed 
kilkn dniami miasto nasze i okolica zatrwożone 
zostały fałszyw ym  alarmem najścia Moskali, a to 
z powodu liczuych strzałów  armatnich, które ze 
snu przebudziły  m ieszkańców. R zeczone bowiem 
strzały ok oło  4. godziny rano zatrw ożyły  niepo- 
mału z natnry lękliwych starozakonnych mieszkań 
ców  Zaleszczyk. Jaki taki zryw ał się ze snu, pa
kow ał manatki i krzyczał wus-ie gew alt, by ł atoli 
pewnym, że to najście Moskali. Po chwili dopiero 
dowiedziano się, że 21 salw było  powodem p rzy j
ścia na świat syna dziedzica Z aleszczyk  p. Br. —  
Zaiste, kto te strzały  spow odow ał, zawsze bardzo 
ciekawem  zjaw iskiebi będzie.

—  Z Rzeszowskiego. Bardzo często czytamy 
w dziennikach naw oływanie do ratowania ludu w ie j
skiego od lichwy, grożącej w yw łaszczeniem  i zu 
pełnym upadkiem. Prawdą też je st wielką, że stan 
moralny i materjalny naszego lndn nader szybko 
npada pod ciężarem tej zm ory —  lichw y, w k rót
kim czasie g roz i nam powszechna nędza i wiele 
rąk zostanie pozbaw ionych pracy, wieln ludzi przy- 
tnłku. Są m iejscow ości, w których lichwa żyd ow 
ska grozi niemal całej lndności wsi ntratą ziemi, 
w ięc podwalinie bytu n arod ew eg o ; a co dzisiaj 
jeszcze  nie nastąpiło, ju ż  się tego ju tro  sp odzie
wać można. Lichw a ta g rozi upadkiem m aterjal- 
nym, ale je st je szcze  gorsza, k tórą  nazwać może
my lichwą krw i i ży d a . Niespotkaliśmy się jednak 
nigdy z radą i przestrogą, ku wyrwaniu Indu w ie j
skiego od tej drugiej lichwy, która wprawdzie nie 
g roz i zupełuem wyluduieniein, ale jest przyczyną

ogrom nej śm iertelności. Niechaj pp. radcy zdrow ia 
i lekarze pow iatow i przejrzą księgi zm arłych po 
wsiach, a znajdą stan okropny, któremu należy się 
przecie koniecznie zaradzić.

Mamy w prawdzie wiele ładnych przepisów, 
lecz najwięcej martwych, a owe instytucje, o b o w ią 
zane czuwać nad stanem zdrowia, spią, gdy tym 
czasem lud w iejski wym iera. C zy i można się tej 
śmiertelności obojętnie przyglądać?

N iestety tak się dzieje, a nikt się o oto nie 
troszczy. Nasza Rada zdrow ia we Lw ow ie radzi 
w iele, ale nie nad tern Prawdą je s t, że lud w ie j
ski sam je s t obojętny na słabości, i nie wiele so
bie sam radzi, a śmierć je s t  dla nich wynikiem 
przeznaczenia, ale co im brakuje pod względem  
inteligencji i potrzeb człow ieka cyw ilizow anegc, 
powinniśmy go pouczać i przykładam i zachęcać. —  
Mamy też kilkuset lekarzy w G alicji i praw ie w 
każdej mieścinie apteki, ale w obecnych stosunkach 
zdaje się ja k by  to było zbyteczne.

Bo próez wielu wiejskich lekarzy i znachorów, 
niemal każdy żyd w małej mieścinie, czy  to kra- 
maż lub nie, jest lekarzem  i aptekarzem. S p orzą 
dza leki w szelkiego rodzaju, i udziela rad lek a r
skich, podejm njąc się najcięższe leczyć słabości.

M ożemy się spodziew ać, w jak i sposób się to 
odbyw a. A by  tylko osiatni grosz od chłopka w y
dusić, reszta go nie obchodzi. Tym  sposobem, z a 
miast poratowania zdrowia, bieany wieśniak zosta 
je  odarty z grosza, 1 naturalnie z braku w łaści
w ego ratunku ginąć mus\

Przeciw  temu mamy rozporządzenia, lecz któż 
przestrzegania ich pilnnje. Czy może pp. lekarze 
pow iatow i? A  ow a straż bezpieczeństwa publiczne
go, źandarmerja, jest ślepą i głuchą na te nader 
liczne zbrodnie, tłum aczy się, iż ma w ażniejsze 
sprawy do załatwienia. A  czyż może być coś w a 
żn iejszego, ja k  zbrodnia pow olnego i nkrytego za 
bijania lu dzi?

M ożeby też namiestnictwo i Rada zdrow ia we 
Lw ow ie zechciały w glądsąć w te nadużycia, które 
w naszym powiecie także się dzieją, i zarządzić 
jak ieś środki zaradcze.

—  Z  M ikoła jow a. W  nocy z  31. gradnia 
na 1. stycznia zdarzył się w mieście naszem sma- 
tny wypadek. W  gminnym areszcie jakiś obcy cz ło 
wiek z powodu zbytniego napalenia w piecu że la 
znym o d  sieni, męczeńską nmarl śmiercią. Prycza, 
podłoga i w szystko co tylko by ło  zapalne, stało 
się w jednej chwili pastwą płomieni, a tylko j e 
dnemu ze strażników miasto zaw dzięczać może, iż 
równocześnie i przylega jące domy nie spłonęły. 
Uwiadomiony o tein burmistrz i lekarz miejski ró 
wnocześnie (co sprzeciw ia się §. 2 ordynacji w y
borczej), napędzi! posłańca i dopiero rano kazał 
trupa odnieść dc kostnicy nakazując zam ilczeć 
wszystkim o tym wypadkn. Strażnik Michał Szu- 
chowski doniósł natychmiast o tera sądow i w Sam' 
borze, który zapewne wkrótce rozpocznie w tej 
spra,vie śledztwo.

—  Z  K o s s o w a  dnia 24. lutego 1877 z ude
rzeniem godziny 3. po południa odbędzie się w lo - 
kalnościarb nrzędu gminnego w W iżnicy  dwudzieste 
czwarte zw yczajne walne zebranie K ossow skiego 
tow arzystw a praw niczego, na które w ydział sza
nownych członków  zaprasza.

Na porządku dziennym :
1 Odczytanie protokołu z poprzedniego po

siedzenia.
2. Sprawozdanie z ustaw i rozporządzeń, o g ło 

szonych od czasu ostatniego walnego zebrania to 
w arzystw a; spraw ozdaw ca p. dr. Szumiański.

3. Sprawozdanie z, plenarnych orzeczeń trybu- 
nała adm inistracyjnego (nr. I — 4) i z orzeczeń te 
g oż trybnnałn, zapadłych po" jaw nej rozpraw ie (nr. 
] — 2); sprawozdawca p. Kluss.

4. Sprawożdanie z bibliografii prawniczej w r. 
1876; sprawozd. p. Frank.

5. Sprawozdanie z orzeczeń trybunału państwa 
(ar. 14.) sprawozd. p. Chrząszczewski.

6. Sprowozdanie z  orzeczeń  najw yższego try 
bunału sprawiedliwości, zawartych w sentencjonarzn 
(nr. 2 4 —28); sprawozd. p. dr. W urst.

7. W nioski pojedyńczych członków  i wypadki 
praktyczne.

—  J ■ T. Praga czeaka, 9. lntego. D ziś od 
był się tn pogrzeb rodaka naszego Feliksa Sojkow - 
sk iego , który nciekłszy z kopalń Irkucka przybył 
do Pragi z zamiarem udania się do W iednia. Bra
k ło  mu pieniędzy, a kiedy go odesłano do namie
stnika, kazał go tenże uwięzić dla brakn leg ity 
macji. W  więzieniu posiedział więc aż do dzisiaj i 
z pewnością by łby  dawno ju ż  zakończył sw oje p o 
litow ania godoe życie, gdyby  nio traktjernlk tu 
te jszy , Polak p. M ajda i dobrodziejstw o K arola 
Kartika, który niczego nie ża łow ał, aby ulżyć losu 
nieszczęśliwemu. Zacny ten człow iek  własnym ko 
sztem urządził pogrzeb tego biedaka, a żona jego  
na grobie ż łoży ła  dwa wieńce, do których dodało 
traeci, tow arzystw o dam czeskich „V la sta .‘

—  Kraków dnia 12. lutego. Na wczorajszem  
posiedzeniu komisji konkursu dram atycznego pole
cono do wspólnego czytania komedję w czterech 
aktach i sześciu o b ra za ch : „S padkobiercy11. Nastę
pne posiedzenie, które się odbędzie 18. b. m. hę 
dzie poświęcone wspólnemu czytaniu utworów za 
leconych.

—  Burza, która u nas szalała w poniedziałek 
tak okropne ezyniąc spustoszenia, nie szczędziła  
także innych okolic. Z K rakowa donoszą również 
o rozm aitych wypadkach i szkodach, jak ie  wiatr 
zrządził, w Jarosław ia miał zerw ać połow ę d rhu 
z kościoła Dominikanów. P ociąg  ciężarow y stanął 
pomiędzy Radymnem a Żurawicą, a pociąg młęsza- 
ny zatrzym ać musiano iw M aksymówce. Najwięcej 
burza dała się we znaki na Podolu, gdzie pojaw iła 
się równocześnie z zaw ieją śnieżną. Pom iędzy K ra- 
snem a Podwoloczysk&mi ruch kolejow y by ł w strzy
many. W e W iednin wiatr obalił dom przy Matz- 
leinsdorferstrasse, & Pragę ośw iecały w nocy b ły 
skawice, podczas gdy w K rakow ie kilkakrotnie 
grzm ot dał się słyszeć. Obawiają się w ylew a Du
naju i W ełtaw y, bo woda podniosła się znacznie 
w korytach.

— ■ Warszawa, 12. lutego. Ziomek uasz ma 
arz J ó z e f K ossow icz, mianowany został członkiem  

królew skiej akademii sztuk pięknych w Rzym ie.
Na świetnie urządzoną tom bolę w czorajszą  

przybyło ok oło  4 .000 osób. Mnóstwo losów  rozku- 
piono, a wielką część fantów wyborowych, goście 
pow ieźli do domu,

—  Bezpieczeństwo redaktora. W  pewnym 
dzienniku w ychodzącym  w Nevadzie czytam y co 
n astępu j# : „W czo ra j przyszedł do naszego binra 
niejaki p. Buckner i zapytał w y d a w cy ; „C zy  pan 
jesteś redaktorem  tej gazety  ? “ „T a k  je s t " ,  odpo
w iedział sze f biura. T o  w yeiągnąl nasz gość pi
stolet i zm ierzył kn jo g c  osobie. Redaktor uchylił 
broń, przyczem  żelazny piec został obalony na zie
mię. Staraliśmy się nłatwić wyjście gościowi, lecz 
on pochw ycił dłngą żelazną sztabę i chciał redak
tora nam agnetyzować. Przeszkodziliśm y temu za 
miarowi i wytrąciliśm y go przez drzw i szklanne, 
nie otw ierając takowych, przyczem  w szystkie szyby 
zostały stłuczone, a nasL redaktor skaleczony. Nie 
przestaniemy jednak drukować różnych niewinnych 
drabnostek bez względu czy to kogo obraża, nie 
odw ołujem y zatem niczego, będziem y się bronili 
przeciw wszelkim zamachom i nie żałujem y naszego 
n iezbyt łagodnego postąpienia z panem B u ck n erem /

Właduoioścl literackie, naukowe 1 
artystyczne.

—  Zapow iedzianego drugiego wydania „P o w sze 
chnego prawa pryw ataego anstr.“ dr.Ignaoego Cze- 
meryńskiego w yszedł ja ź  zoszyt pierw szy Antor 
zachow ał i podniósł jeszcze w tem wydaniu kiern- 
ńek przeważnie praktyczny, jak i cechow ał ju z  pierw
sze wydanie tej książki i zdobył je j pow szechne 
uznanie ja k o  bardzo użytecznego podręcznika. Mając 
ten cel na oku, autor jak  to w przedm ow ie do ni
niejszego wydania wypowiada, nie tylko uw zględnił 
wszelkie, a tak znaczne zmiany, jakie zaszły  w 
ustawodawstwie cywilnem od czasu wykończenia 
pierw szego wydania, lecz także oparł tę pracę o 
jadykaturę najw yższego trybunału sprawiedliwości, 
tak iż przedstaw iając zasady wypowiedziane prze
zeń przy uzasadnieniu o r z e cz e ń , książk? ta jest 
poniekąd komentowaniem pfzedm iotow em  ustawy z 
zastosowania je j do w ypadków  spornych, z zasad 
prawnych, przy je j zastosowaniu przez najwyższą 
w ładzę sędziow ską objaw ionych. Słnsznie zaznacza 
autor, że istniejące tak cenne zbiory tych orzeczeń  
nie wszystkim są przystępne, zaś pisma praw nicze, 
podające te orzeczenia nie mogą przedstawiać sy
stem atycznej w edług materji uporządkowanej cało
ści, któraby obejm ow ała całość orzeczeń zacad ii- 
czych do w łaściwej materji się odnoszących ; pod
czas gdy skarby nauki, dyalektyki prawniczej i do
świadczenia praktycznego, jak ie się w nich mieszczą, 
nie powinny obcysii pozostać prawnikom naszym, 
dbałym  o szerzenie w iedzy praw niczej i o praw i
dłow e je j zastosowanie. Z tego wychodząc z a ło ż e 
nia, podaje niniejsze wydanie tej książki przy ka- 
idem  postanowieniu nstawy odnoszące się doń z a 
sady orzeczeń  sądn najw yższego, czerpiąc je  ze 
znanego zbioru orzeczeń Glasera, Ungera i W al- 
thera, pokąd ten sięga, dalsze zaś z czasopism 
prawniczych, mianowicie z Prawnka, a z tego 
ostatniego mianowicie także w szelkie orzeczen ia  
zam ieszczone w Repei tor nm i w Księdze orzeczeń 
sądn najw. T o toż książka ta je s t  także poniekąd 
zbiorem orzeczeń, do piaw a cyw ilnego się odnoszą
cych, uporządkowanym  w edłag  §§ fów  kodeksu cy 
wilnego. Nie wątpimy, że ogół prawników naszych 
oceni kierunek tej książki, ja k o  ze względu na po
trzeby praktyki bardzo pożądany i pożyteczny i 
dla tego nie wahamy się zalecić ją  ogó łow i naszych 
czytelników , zw łaszcza że przedstaw ia się ona 
jak o dobry podręcznik nie tylko dla prawników, 
lecz dla każdego, kto w stosunkach swoich oprzeć  
się musi o prawo i jeg o  zastosow anie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń dnia 12. lutego. Na dzisiejszy targ  

przypędzono w ołów  galicyjskich  842, węgierskich 
1781 , niemieckich 345, razem  2968; targ  był mdły 
i bardzo pow olny, płacono galicyjskie 48 do 50 złr. 
podlejsze, średnie 52 do 52 i pół z łr ., dobre cięż
kie w oły  53 i pół z łr., w ęgierskie od 50 do 56 1 
pół złr., prima 57 złr. za 100 kilo. R ozsprzedane 
zosta ło  wszystko.

J. Krzysztofowie*, 
Caffe-Stierb6ck.

T e i i i w  i ostatnia wiadomość!.
Jeszcze 14 dni do terminu zawieszenia bro 

ni między Turcją a Serbią i Czarnogórą. A tu 
tymczasem Moskwa dopiero teraz niedawno za
pytała urzędowo inne gabinety, co uczynić za
myślają, wobec odrzucenia przez Turcję żądań 
konfereucji stambulskiej ? Rokowania między mo
carstwami, jaką aać Moskwie .odpowiedź potrwa-: 
ją kilka tygodni. Odpowiedź sama będzie wymi
jającą i do nowej akcji dyplomatycznej da Mo
skwie powód. Ztąd trudno przewidzieć, kiedy dla 
Moskwy nadejdzie chwila akęji wojennej. Otóż 
te głównie względy skłaniają Serbię do zawarcia 
pokoju z Turcją Serbia się obawia, iż z upły
wem rozejmu sama jedna będzie musiała wal
czyć z siłami tnreckiemi i pierwej zgniecioną 
być może nim Moskw* przyjść jej możo w 
pomoc.

Konstantynopol d. 14. lutego. Filip 
Christicz, delegat serbski i delegat turecki, 
wysłany do Belgradu. Pertew Effendi przy
będą tu 17. lutego. Czarnogóra trwa przy 
swojem żądaniu, aby dalsze rokowania poko
jowe odbyw ały się w Wiedniu, a nie w Stam
bule, jak tego domaga się Turcja.

Mustekoza [zastępcę] ministra sprawie
dliwości wysłano do Europy dla studjowania 
organizacji sądownictwa. Dziś odpływa do 
Marsylii.

Turcja obawia się, iż w Wiedniu intrygi 
moskiewskie będą na zawadzie zawarciu pokoju.

Belgrad d 14. lutego wieczór. Pełno
mocnicy serbscy do rokowań pokojowych, 
radcy stanu Christicz i Maticz wraz z tłu
maczem, Bacziczeir udali się dzisiaj do Kon
stantynopola.

Dekretem książęcym skupczyna [sejm 
serbski] zwołana na dzień 26. lutego do 
Belgradu. Dawna skupczyna rozwiązana, a 
nowe wybory zarządzone na dzień 20. lu- 
tego

Zapewne pokoj, zawarty w Konstantynopolu, 
będzie tqj skupczyuie przedłożony do potwierdze
nia. Rozwiązanie dawnej skupczyny bardzo wo
jowniczej, z przeważnej większości omiadimstów 
złożonej, a wybór nowej wskazywać się zdaje, że 
książę Milan życzy sobie pokoju. Usposobienie 
bowiem między ludnością serbską jest za poko
jem, przeciw trzymaniu się Moskwy, więc z no
wych wyborów wyjdzie skupczyna. pokojowa.

Większość Izby niższej parlamentu angiel
skiego jest i teraz za rządem torysow, za poli
tyką jego w sprawie wschodniej. Z tego powodu 
nie wiels wagi ma to, co podnosi opozycja, a 
więcej znaczenia przywiązywać należy do oświad
czeń ministrów angielskich. A z wszystkich mi
nistrów wypływa zgodnie wniosek, iż teraźniej
szy rząd angielski jest przeciwny wszelkiej zbroj
nej interwencji w Turcji. Na razie gdyby które 
mocarstwo wystąpiło czynnie, to Anglia nie pój
dzie walczyć w obronie Turcji —  ale na dalsze 
ewentualności zachowuje sobie wolność działania 
Mylnie telegram podał, iż jeden z ministrów 
rzekł wT Izbie niższej, iż przeciwstawienie Mo
skwy z Austrją, tj. ich porozumienie się, byłoby 
bardzo podejrzane. Minister ów rzekł przeciwnie: 
Odłączenie Moskwy i Austrji (separation) od in
nych mocarstw, to jest wspólne ich działanie 
wobec Turcji byłoby bardzo podejrzanej

Więc angielski rząd obawia się porozumie
nia między Moskwę a Austrją co do rozbiorr 
Turcji, w którym tc razie za temi dwoma mo
carstwami stałyby Niemej Nam się zdaje, że jak 
długo Andrassy jest u steru, do podobnej ak
cji nie przyjdzie.

Obecnie jeszcze nie przyszło do rozprawy 
foraialoej nad sprawą wschodnią w parlamencie

angielskim. Wnoszone są ciągle tylko interpela
cje tak ze strony whlgów jak i torysów do rzą
du, mające na celu wyjaśnienie całej sytuacji.

Londyn d. 14. lutego. Na wczoraj
szem wieczornem posiedzeniu Izby lordów 
na interpelację lorda G r a n v i 11 c oświad
czył lord D e r b y ,  że depesz lorda Salis- 
buryego o konferencjach jego z księciem 
Decazes (francuskim ministrem spraw zagra
ni znych), i z księciem Bismarkiem dlatego 
ule umieszczono w błękitnej księdze, iż były  
one poufnej natury. W Izbie niższej zapo
w iedział M o n t a g u  interpelację, czy prawdą 
jest iż Saiisbury przyznał greckim podda
nym Turcji prawo do powstania, jeżeliby 
tylko mieli szanse powodzenia ?

Na zapytanie o przyczynie upadku Mid- 
hata, odpowiedział B o u r k e ,  że rząd niema 
jeszcze szczegółowych doniesień o upadku 
Midhata. Powiadomiono go jednak, że zmia
na w. wezyra nie wywrze żadnego wpływu 
na politykę Porty, i i i  reformy konstytu
cyjne będą przeprowadzone.

O przesileniu ministerjalnem w Wiedniu nie 
ma żadnych wiadomości. Tisza, powołany no no
wo do steru, już ukończył rokowania z ministra
mi austrjackimi. Miano się zupełnie porozumieć 
co do sprawy bankowej i niby nowy pośredni
czący przyjąć projekt, który przedłożony ma być 
jutro stronnictwu wiernokonstytucyjnych do zao
piniowania, stronnictwo zgodzi się niezawodnie 
na ten niby nowy projekt — i rzecz skończona—* 
obadwa ministerstwa pozostaną u steru.

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Wiedeń d. 14. lutego Izba posłów, 
po dłuższej rozprawie, w której minister 
handlu energic/.nie przemawiał za obesłaniem 
wystawy paryskiej, przyjęła w trzeciem czy 
taniu 155 głosami przeciwko 37 wniosek 
mniejszości komisji, aby na ten cel rządowi 
udzielić 600 .000  zł. kredytu.

Wiedeń dnia 14. lutego. Odręczne pis
mo cesarskie do arcybiskupa wiedeńskiego 
Kutschkera, uadaje mu godność prałata or
deru Leopolda. Dziś popołudniu odbyły się 
konferencje ministrów' węgierskich i anstry 
ackich, z kierownikami banku narodowego. 
Jutro dalszy ciąg tych konferencji, u księcia 
Auersperga.

P R ZE D ST A W IE N IE  W IECZORN E.
W  teatrze hr. Skarbka- 

W  czw artek dnia 15. lutego 1877.

A I D A
Opara w 4 aktach a 7 obrazach. — Muzyka 

J. Verdlego.
D yrekcja teatru zw raca uwagę Sz. P ubliczn o

ści, iż liczba przedstawień „A ID Y “ je s ‘  ogra n iczo 
ną, bo prawo przedstaw ienia przysłużą tylko na 
cztery  miesiące.

P oczątek  o godz. 7. w ieczór.
L ibretto „A id y “ nabyć można w kasie teatralnej 

po 25 centów.
Ceny na przedstawienia „A id y “ nie będą zniżone.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W IE D E Ń  14. Intego 1877.

godzina 10. minut 48 przed południem.
A k cjs  kred. 148. —  . Anglo-austr. 7 7 .—
Ualonsbank — .— . Vereinsbanh. — . —
K olei K ar. Lud. 2 1 1 .— - K olej połua. —
Franko-anstr. — .— . L osj tureckie. 78 6 0
se q y  z  r. 1860 — .— . Oblig. indem — .—
Staatsbahn — .— . W ied . Tram w. — .—
Ostbahn — .— . Napoleondor 9 .8 6 '/ ,
Rubel papierowy — .— . Usposob. słabe.

W IE D E Ń  14. lutego 1877.
godzina 3 . minut 25 . po południu.

A k cje  fran.-ahst. — .— . W ęg ier  kred. 116.75
Angle-austr. 7 ’7.50 . Unionsbank 53 50
Koląj K ar. Lud 210 .75 . Nordbahn 181.—
K olej połudn. 78 .25 . K olej AlfBld. 96. -
K elej E lżbiety  134 .— . K olej Lw .-czer. 1 <5 25
W ęg . N ordostb. 95 .50 . Rndolfsbahn 108.50
W iener-Bauges. — .— . W ęg . Ostban. _  #_
Galie, indemniz. 8 4 .— . L osy z  r. 1864 134.75
Franeo-H. Bank — .— . Verkehr8bahn 78 .50
Losy tureckie 17 .50. Baubank-Act. -- .
Koląj państw. 239 .— . Bankverein 5 7 .—
W ied . Bauver. — .— . L osy węgier. — .—
A kcje kredytow e — .— . Marki niemiecki* ct. 6 0 .75
Rosyjski rubel papierowy 1.54.
Usposobienie: mdlc.

Berlin. 13. lutego. Rnss. Banknoteu 254 .50 . Cre
dit. A ct. 24 4 .50 . Lombarden 130.— . Gallzier 87 .10  
Staatsbahn — . — . Rum&nier 12.75. Oeeterr.-Bank- 
aoten 165.30. Usposobienie — .

H u s  jgiillc. Iow . kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

4*/« Lrsty zastawne po . 77 —  77 50
5 * /. „  „  po . 84  —  84  50

Lwów, dnia 14. lutego 1877.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d n y  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA o godzinie 6 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny'; e godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 1Q min. 86 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIKC: e godzinio 9 minut 56 wieozór (po
ciąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 rano (pooiąg mie
szany); o rodz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany).

£  STANISŁAWOWA: (na Stryi): o godzinie 7 m. 68 
wieczór (pociąg nr. fi); o godz. 8 m. 62 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYBK: (aa dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minet 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m 8 popołudnia (pociąg mięszany).

Z S f a d e s ł a n e .

ADOLF LUKAS ,
dsktor medycyny i chirurgii, magister aknszerji i 
okulistyki, by ły  lekarz szpitalny w Pradze, asy 
stent kliniczny i subst. prymaijusz w szpitalu p o 

wszechnym w Ołomuńcn ect. 
po  d łu ższym  pobycie  za  g ra n icą  oei&dł w e L w o w ie . 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 

, nr. 8. (tui przy placu Dominikańskim) I. piętro 
od 9 — 10 przed poi., od 3— i  popoł.

Dlc u b o g ich  b e z p ła tn ie  od 2—3.



Lwów, z Izby handlo
wej dnia l i .  lutego.
I. Akcje za sztukę. 

(boi kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

.  Lwow. - Czerń. -Jasay 
Banku hip. gal. po 200 ił 
Banku kred. gal. po 200 zł,

11. Listy zast. za 100 zl 
(be* kupoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
,  ■ .  * 9*- w- f-
„ „ 6 pr. okras

Banku nip. gal. 6 pr.
II I .  Listy dłużne 

za 100 el.
Gal. iaei. kred. włość. 6 pr.

w. a. . . .
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 16 lat . 

Tow. kred. miej. C pr. w. a. 
IV . Obligi ta 100 tł. 
Indemnisaoyjne gada.
Poż. kraj. * r. 1873 po 6 pr. 
Losy miaata Krakowa

„ StanisławowaW TJ
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor • • .
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro . . .....................
Kupony w srebrne . .

Wiedeń, 13. lutego. 
Powszechny dług pań

stwa (sa 100 tł.) 
Bent. austr. w banku. 6 pr 

,  ,  w sreb. 5 „
1889 cale losy (m. k.)

t* 1889 % losu ,  
1854 po 260 ił. 4 pr. 

£  1860 „ 600 zł. w.a. 6 ,
f  1880 .  100 ,  .  ,

   1864 „ 160 „ „ „
BenU iłota 4 pcL . . 
Listy sast. dom. po 120 o ,  
Obiig. indem. (100 tł.)
Galicyjskie...................
Bukowińskie . . . .  
Inna publiczne pożycz. 
Wegier. pot ko), po 123 zł. 

6 Dros. .

płacą| iąJa
złr. w u.

2 1 0 - 
113 60 
212  —

209 -

33 80 
76 80 
83 80 
66 80

9150

90 10

83 76 
89 50 
14 — 
20 60

6 76 
6 82 
9 81 
9 94 
1 72 
163

60 — 
113 50 
113 —

212 50 
116 — 
215 —
213 -

68 — 
68 35 

287 — 
287 —  
106 75 
11120 
118 
184 50 
74 36 

143 50

84 25 
8 2 -

99 25

84 i0 
77 80 
8-170 
87 6?

93 —

91 10

84 70 
92 — 
15 50 
22 50

5 86 
5 9J 
99  

10 14 
18-2 
156

61 — 
116 50
116 —

płacą) żąda.
zlr. w. a.

63 15 
68 50 

287 60 
287 60 
107 25 
11150 
H8 40 
184 76 
74 50 

144 60

84 75 
83 —

fg. poi. prem po 100 zł. 
recka poi. kol. po 400 fr,

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 2G0 zl. 120 

aenered. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem, 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. sak. u. aust po 600 zł 
Franco - austr. po 100 zł 
Franco-węgior. po 200 zł. 
Gal. bank. łup. po 200 zł 
Sal. bank dla hand. i przeia

po 200 złr....................
Gal. z&kl. kr. ziem. po 200zl 
Kentem bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł 
Banku po w. aust. po 200 zł 
Cnioobank po 140 zł.
' ercinsbank po 10C zł 
verkóhr3h. pow. po 140 vi 
Wlod. bankier. po 190 zJ

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zl. . . 
Alfbldikiej po 200 zł. sreb. 
Dsiestrzadskiaj 
Elżbiety „ m.~ k.
Ferdynanda póła. po 1000

zł. m. k...................
Fronc. Józ.- po 200 zł. w. a. 
KoL gal. Kar.Lndw.po 200 

zł. ui. k. . . .
Lw. Czor. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Sal. (cent.) po 200 
Aust. pół. zaeh. po 200 zł. si.

a ,  lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
8taatseiab. Ges. 200 zł. w. a. 
Stldbahn po 200 zł. srebr. 
Tramwaj wied. po 200 zŁ 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Wfgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr. . .
W§g. wach. (Ostb.) po 200 
Węg. z&ch. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . . .

7? 50

1 4 9 -  
i 16 75 
684 -

99 75

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200 zł. 

,  wied. ,  100 ,  
tanich pom. „ 100 a

Listy tost. (ta  100 t ł )  
Bodoncred.allg Sat.hpr.s, 

.  spłać, w 83 l&t&pr.wa. 
Qal.Tow.kr. ziem. 4 pr. wjł. 
,  ,  ,  5 pr. w. a

78 60 
17 75

839 -

54 —

78 50 
69 50i

73 90 
18 —

77 76

149 20 
1 7 -
690

841 -

64 50

79 50 
60 —

36 75 
97 0

134 60

1810 
125 —

212 25 
114 —

1155)

109 25 
8 2 -  

243 — 
78 -  
96 60 
83 50

94 50

92 —

05 —  
39 25 
76 60 
84

placąj iąda
złr w. a

37
93 -

} 35 -

>615 -
125 50

212 75 
J15t-

116 —

109 75 
82 50 

244 -  
78 60 
97 60 
84

55 —

92 60

105 601 
89 76 
77 — 
84 50

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie.bank hip. 6 pr. w.a.

B Zak. kr .włość. 6pr.w.a 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr

n * » W. a. ■ ■ .

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. & pi
100 zł............................

Alfoldz. 200 zł. & pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 5 pr. sr w .»

„ em 1862 5 pr.
n em. 1870 5 pr. . .
„ ero. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. ra. k 
a 6 pr. w. a 

.  6 pr. sr.
Gal. E.L. SOo zł. & pr. rs. w,». 

( II. cmi. 5 pr. ,
„ III. em. 1871 800 
, lV.siu.a800zł.fip 

w. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. II. eia. 186;
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. em. 186b 
300 zł. 6 pr. srebr. w. ;< 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1372 
S00 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 6 p: 
arebr. w. a. . . .

„ em. 1869 pii 300 zi 
6 pr. srebr. w. u. 

„ ,  1872 pr 300 zł.
5 pr srebr. w. : 

Siedmiogród*, fr. 500 pr
Papieiy loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Kegleyioh po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 » ,  .
Kb. Sahn po 40 3 „ .
St. Genois po 40 „ ,  .
Stanisławowska (poż.) j* 

20 zł. w. a. . . .  
Wajda tein po 20 zł. m. k 
Windiszgriitz po 20 zł. ,

(,Dewizy 3 miesięczno.) 
Berlin 100 n-irk. . 
FiankfurtlCO mark . . 
HauiburglCOinark. mark 
Londyn 10 ft sterl, . 
Paryż 100 frt--_k. . . .

8 1 -
8 7 -
9175

9850

68 r0 
6480

• 1
9075 
84 -  
84 — 

100 -  
9450 

1055?) 
10150 
1850 
96 
9530

7750

82 -
8750
92—

9670

6 9 -
6520

9140
912ó
8427
8450

10050
9560

106—
10l7>
: 875- 
9650 
958 J

7 8 -

■7750 73—

6975 70-

;6 7625

7875 7425

733) 7350
(050 61—

16250 163—
3 1 - 3150
14— 1450
1426 1476
2 9 - 2325
1360 14—
3 9 - 40 —
20 - 21—

2 1 - - -------

23— ‘ 350
2 4 - 25—

5976 60 -
5975 60—
6975 60 -
2290 12320
4890 4905

Kupuje bierze w komis i jednocześnie poleca 
p i e r w s z a  P o ls k a  A n t y k w a r n i a

l i  Ł U K A S Z E W I C Z A
.we Lwowie, ul. Halicka 50. dziełu następujących autorów: 

Dzi. je powszechne S / . l o s s e r ,  W e b e r  itp. pistna: K r a s i ń s k i ,  M i-  
c k ie w ie s s .  S ł o w a c k i ,  K r a s i c k i ,  O d y n i e c ,  G o s z c z y ń s k i ,  
A s n y k  (EL.y), P o l ,  U j e j s k i .  Kompletne wydania pism K r a s z e w 
s k i ,  K o r z e n i o w s i t i ,  B r o d t i u s h i ,  H o f f m a n ó w  », K o c h a 
n o w s k i ,  L i b e l t ,  S u p i ń s k i .  9 z a j i s o o h a ,  S y r o k o m l a .  Polska 
w 2 Kuldurach K r a s z e w s k i e g o ,  B o l e j k w i t a  Tułacze, wielka i 
mała c n c y k l o p r ó j a  C i g e l b r a n d a  W ó j c i c k i  literatura, W 'ę - 
c l e w s k i  Słowniki, C h o d y n i e c k i  Dykejonarz uczonych Polaków, iftii- 
h w y c k i  Kronika m. L>.oiva, N z n js k i ,  M o r a w s k i  Ilist. polsk. Linde 
słownik języka polskiego komplet i tom V. uąobno, Zeiszuer .Mineralogia, 
Sawezyński, H eller Pedagogia. Małeekl o'Słowackim , AYiszniewskl [,ite 
ratura, Lemeke Estetyka, Buckie Historja cywil. Anglii, Cegielski nauka 
póezji, E streicher Bibliografia, Słowniki pol3k.-niem. i niera.-polak. Mos- 
baclia, Łuk as/e wskiego Jordan. Mrongowiusz, Boch, Arkossy polsk.-Iran. 
i franc.-pol.sk. Dahlmann, Janusz itp , dalej dzieła: Socher, K ołłątaj, Le
lewel, Kremer, Jfarbutt. N aruszew icz, N iem cew icz, P aprock i,' Niesieckl, 
Czacki, Rastaw iecki itp ; z niemieckich dzieła: Sch iller, Goethe Lessing, 
itp. oraz „G lobns" pismo niemieckie r. 1369 1874.

T ak że  k ap u je  książki we wszystkich językach praw ne, dla  
m łod zieży , w szystkie szk oln e, .powieści zn a k o m ity ch  
autorów, historyczne i wszelkie irme' tak książki jakoteż staro
żytności i m onety, których już posiada w ielk ie  zbiory . Nadto 
do zbycia ma Brockhaus Lexikon 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za20 zł.

Przytem poleca skład papieru i wszelkich przyborów do pisania, 
oraz przyjmuje zamówienia na karty wizytowe, monogramy lub jakiekolwiek 

ki i uskutecznia jak najspieszniej. 1438 2 4

n  die an F ł u s s  leiden, erhalteu fiir 6 fi. ein zuv;:vlassig, s Heilmittel
r T B I l f / T l  zugcsendCi von Dr. BRETER, urn. Frauonsuitalarzto W ie n ,  

8 c h o r t e n b i « s t e i  NfiA1 I . 1147 !('• 23

Ogólne zgromadzenie

22 .

Towarzystwa kasy
wej szczerzeclriej,

odbędzie się w Szczercu dnia 
lutego b. r. w sali szkolnej o 

dżinie 2ej po południu. 
P rzedm iotem  obrad  będ zie :
1. Sprawozdanie komisji kontro

lującej z rachunków obrotu i wyniku 
tychże za rok 1876.

2 W n iosk i komisji co do p rzy 
jęcia  rachunków, rozdziału zysków i 
udzielenia dyrekcji absolutorjnm .

3. Podanie do wiadom ości fzon - 
ków w ciągu roku now oprzybyłych

ustępujących.
4. W ybór członków  Rady nad

zorczej na miejsce ustępujących.
5. Ewentualna zmiana statutu.
6 . W nioski członków .
Szczerzec d. 10. lutego 1877.

Bublik, P. Laserów,
za prezesa. sekretarz. ■

z a l ic z k o - s t m ln y  oryginalny arabski, po „Axeeie“ 
od „Niny" Jaryczowski, blisko Ili miar\r, 
zupełnie zdrowy i dobrze zbndowany i 
najeżdżony do sprzedania za pomiemą 

o-o- cene w Siedliskach p. Stare-Sioło.
! 1426 3 - 3

IWOM DO ZĘBOWI
I)ra J a c k s o n

w F aryżn .
Oii dnwiia1 uznana i oceninn.i za 

raltkuteczniejszą dla leczenia i za
chowania z^bów od próchnienia. Utrzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 

. wjeduej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 1025 13 — 20

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka; w Czer- 
nijwcach w apt. J. Golichowski; go.i

Spółka stolarzy lwowskich

KAROL KLIMOWICZ
w e  L w o w i e

ulica Wałowa, Nr. 11,
poleca :

Najpiękniejsze dnże K alafiory  
■kie od 60 ct. do i  zl.

wlo-

Grnbozia»nisty 
pół kil. 3 zł.

K om p oty
1 zł. 20 ct.

K aw io r
60 c.

aitrabański,

włoskie mięszane, słoik

M a r m o la d a  w ło s k a  pól kil. 44 ct.

Nadzwyczaj »łodkie i 
d ła  pół kil. 22 ct.

czy tle P o w i
1 02 6 - 8

N a tu r a ln e

ody mineralne:
Salcercką, Szczawnicką, 

Hunyady Janos , Pilnawską 
i wszystkie gorzkie wody 

utrzymuje przez c a ł ą  z i m ę  'MC* 
handel 129) 6— 10

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku i. 42.

W

Ważne dla Dam.
Proszek damski,

nadający pici białość 1 gładkość, nie 
zawierający żadnych szkodliwych mi
neralnych składników, poleca pod 
gwarancją 1214 2 0 -2 4

A p t e k a  B u t k e r a
we LW OWIE.

Cena pudełka 40 ct. — za posyłką 
pocztową 10 ct.

Dla odsprze dających stosowny opust.

własnego wyrobu, 
P aczka 4 0  c. Sztuka 5  ct.

Toruńskie,
Frn - Fru,
Wanilowe,
Pomarańczowe,
Czokoladowe,
Anyżkowe,
Cytrynowe,
Róźanns , 1339 8— 12

poleca

Jan Muller
cu k iern ik .

Sirop du
dTORGET

używa się z iiieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: k a s z lo m  
n erw o w y m , k a  

t a r o m  ,  k o k lu s z o w i, b e z s e n n o  
to  i i w s z e lk im  c ie r p ie n io m  p ie r 
s io w y m . 1009 47 -4 8

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W _ Paryżu ulica Vi
ciasne, 36, w aptece Dra Chable; we 
Lwowis w aptace p. MJkolascha.

Do właścicieli
młynów parowych i han

dlarzy zbożem!
Pewien dom komisowy, posiadający 

najchlubniejsze polecenia, życzy sobie w 
mieście przemysłowym w Morawji przy
jąć zastępstwo handlu mąki i zboża także 
życzeniem jest przyjąć skład komisowy. 
Łaskawe zlecenia pod adresem: Z. J
4512 d o H a a s e u s t e i n  e t Y o g l e r w e  
W i e d n i u .  1093 1—6

W domu 
umieszczoną

obywatelskim może 
1469 1

bjć 
-  1

panienka
ze wsi, na *.ikt i stancję i podług życza- 
uia rodziców pobierać nauki języków 
muzyki za miernem wynagrodzeniem. Za 
pytania uprasza się pod adresem L. de li 
we Lwowie, post. restante nadesłać.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na po
wierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, 
które dotknęły najżywotniejsze organa; 
tym sposobem przeciąga on chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi 
lekarze zalecają go przeciw KATAROM, 
NIEŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM 
GARDLANYM, GRYPIE, GOŚCOWI, BO
LOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego 
papieru bardzo pro»te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. Cena pudełka 1 fr. 50 c 
w Pa#yżu. ".010 15—24

Skład główny w Paryżu n Pa Wislin, 
przy nlicy Seine 81, —- w Krakowie w apt 
p. Trauczyńskiego i w apt. W. Redyka, — 
we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascba, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiogo

1 5 0 0  sztu k
dębów materjałowych

zaraz do sprzedania 
w lesie, odległym o jeduą milę od stacji 
kolejowej Zborów. Szczegółowych wia 
domości udzieli Inspektorat ogólnego ga
licyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń w 
Zborowie. 1451 2—3

Ostrygi ostendzkie, 
Ł o so sie  z Renu,

z a w s z e  ś w i e ż e
w handlu

L. IŁ Małeckiego

Już wyszły
i są do nabycia we wszyst
kich składach nut we Lwowie

najnowsze tańce
k a r n a w a ł o w e

K a r o l a  R e i c ł i a r d t a
op. 15 „NAD DNIESTREM*-, 

Polones 55 c t ,
20 „DOBRY HUMOR", 

W alec 90 ct.
„NARADA", Kadryl 72 ct. 
22 TECHTL - MECHTL“, 

Szybka polka, 60 ct., ,
24 PIERW SZA JASKÓŁ

KA KARNAWAŁOW A",  
Polka francuska 60 et.,
25 „CZY WOLNO" ? Mazur 
60 ct.,
21 „Z  BURZĄ I DESZ- 
CZEMU. Marsz 60 et.,
33 TYLKO ZYĆ“ , Szybka 

polka 55 ct. 1101.9 12

we Lwowie., przy placu Bernadyńskim l. 15.
poleca swój

własnerui, z n a j s u c h s z e g o  m a t e r j a l u  i pod ług najnow szych i
n a j g u s t o w n i e j  s z y c h wzorów w y k o n a n e m i  w y ro b am i  obficie 

z a o pa t r zo n y

'■raz wielki  w yb ór

luster, materii im meble, (lytyiiiiów, sukna na po
dłogi, liarniszów i kutasów do okien, jakoteź 

mebli gię.tyeli i ineoli żelaznych 
IgfgP 1 po cenach stałych i niskich.

P r z y j m u j e  t a kż e  z a m ó w i e n i a  na  wszelk i e do zaw odu  j ego  
należące robo ty  i u sku t ecz n i a  t ak o w e  pod za r ę c ze n i e m sp i esznego  
i d o k ł a dn eg o  w yk ona n i a .  1466 1 -?

MIĘDZYNARODOWY TARO MASZYN.
trzyna3to'etnieuj puwodze-pcWrocławskie Towarzystwo rolnicze urządza

ni u »'/.c7.ciliwem, także w tym roku 1 77,
a to tlnia 7. S i 9. czerwca

we W rocław iu  w ielką wystawę i tarj? m aszyn  i narzędzi rol- 
lt «zych, leśnictw a i doinaw a-gospodarskich.

Progrjmów i jakiekolwiek pożądane objaśnienia udziela niżej podpisany radca roi 
nictwa H orn, f ir. Feld-trassa 11. do którego należy stosować zameldowania naj
dalej do koń ca  m arca.

Spóźnione zameldowania nie będą uwzględnione. 1176 2—3
W rocław  2. stycznia 1877.

Przełożony wrocławskiego Towarzystwa rolniczego
R .  S e i f e r t .  W .  A ^ o rn .

Lwowie w Hotelu Angielskim
o  5 0 " / ,  f a n i e j  j a k  w s z ę d z i e

Mająca sławę śoiatową i największa
M U

ces. król. nadworna

F a b r y k a  b i e l i z n y
we Wiedniu, Mariahilferstrasse 3r>.

przyjęła skład wszelkich towarów płóciennych,

op.

op.
op.

op

op.

op

op

T A P I O K A
Pana C i r o u l l  junior w Paryżu 

ulica Sic Apoline INr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest p o - . 

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po
twierdzanie oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia cz ło 
wieka. któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom . P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k n r i u a c l l  
d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  t i i y  w a o y c i i  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, któro jo wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka Irezylijska czysta i naturalna w niczctn nie psuje bynatnnięj: 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i
psujo smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. j0j0 19 2(J

H Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i cz.yst.ej Tapioki 1 Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństw 1.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascba we Lwoi*i«

ko.izul damskich i mc*kich, towarów 
. . .  hu s tek do uoaa z  m asy ‘konkur»owej F...

S... i syrzedaje łąkowe według: stałych eon szacunkowych we Lwowie w hotelu Angiel
skim, tylko prze* krótki czas, jak dtugu zapas wystnrczjr.
3 0 0 0  sztuk koszul z prawdziwego płótna rumbnrskiego za po

łow ę ceny.
C U u g t e c z  k i  do u#sa, pot tuzina, przedtem złr. 2, 3, 4, 8. 8 do 18, teraz tyJko ztr 

:t , 1.50, 2, 3 do 4, białe, lub z  ciągane kie mi hrzefami kolorowenii.
K o s / ,  u l e  raijŁkie j  damskie, przedtem zt, 4, 5, 8 do 8. teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 do 4. 
N e r  l i ż e  i g o r s e t y  nocne, przedtem ztr. 3, 4, 6 , 8  do 10. teraz tylko *»r. 1.2 . 

2, 3 do 4 zł.
K a l e s o n y  raęzkic i damskie toraz tylko złr. 1, 1.50. % do 2.50.
Sztuka rumburgskiego płótna (30 łokci )  przedtem zł. 18, 18 do 24, teraz tylko *t. 8. 9

do 10, a 5|4 szerokiego zł. 12.
Sztuka^ weby (42 łokci)  przedtem zł. 30 do 40, tera/, tylke zł. 15 do 1£,,
Kaftaniki zdrowia. Crcpe- ałbo nadzwyczaj wyborne kaftaniki siatkowe , i takie/, ka

lesony z najlepszej wetny, po zlr. J.50, 2 do 3, pierwej kosztowały przeszło dwa 
razy więcej .

S k a r p e t k i  męzlde, tuzin dawniej zł. 8, 10 dp 12. teraz tylko 3, 4 da 6 zł.
Zamówienia zprowiacji  sałatwi&ja sie za nadesłaniem gotówki lub zazzliczeniem.

E .  F O G rJ L ,
c. k, sądownie zaprzysiężony detaksator, wyprzedaży bie

lizny i płócien 'we Lwow ie , hotel Angielski, 
Odbiorcy za 50 ił . o frzynsja  w dodatku be/płatnym 12 sztuk serwet.

P L A S T E R
ODPROWADZAJĄCY JHAPSIA DA REBOULLEAU

Przygotowani/ przez LE PERDRIEL

Ten nowy i silny środek terapeutyczny wywołuje mocne podrażnienie sztu
czne Da skórze, używa się z pomyślnym skutkiem w leczeniu chorób p ie r 
siow ych, rcnm atycznych, bolach w staw ach, w słab o
ściach dycliawck. i wc w szystkich chorobach, które wy
m agają odprow adzenia lia zew nątrz. 1031 4— 6

Naśladownictwa są liczne, szkodliwe i niebezpieczne. Żądać należy mar
ki fabrycznej i podpisu LE PE R D R IE L  et REBOULLEAU, w Paryżu, rue 
Milton, 9, we Lw ow ie w aptece p. Karola M ikol sclui, w K rakow ie w apto- 
kach pp. Trauczyńskiego i Medyko, w t z e m  ow each w apt. p. Golichowskiego.

'= £ S 8

ii
U

1240
hotelu Angielskim

we Lwowie. 1 7 -?

F o l w a r k
do sprzedania.

PMoż'>ny w pięknej okolicy, trzy mile 
od Kołomyj), w Łanczynie. składający się 
z domu mieszkalnego, wielkiej stodoły, 
stajni na konie i bydło itp.; pole l ‘ i j  w 
pobliskości domu i zawiera 15 niorg prze
strzeni włącznie z pięknym owocowym o- 
grodem ; dość wielki staw zarybiony, stu
dnia przy kuchni, rezerwoar na wodę dla 
drobiu w podwórzu. Pięć pięknych koni 
para wołów, dwie krowy dojne, tezy ja 
łówki, dwie dwuletnio jodna roczna Do 
rożka na rynorach, dwa kute wozy gospo
darskie, dwoje sań itp. Cale obejście jest 
oplocono, w poblitkośei folwarku znajduje 
się wielkio pastwisko. Wszystko t> jest do 
sprzedania z powodu wyjazdu.

Bliższej wiadomości udziela wł,iścicie 
F ran ciszek  K a lic k i w Łanczynh .

1442 3—3

L. 136. 143’  3 - 3

U la  g o s p o d a rs tw .
Ś w i c i e  m a s ł o ,  jakoteż l a s k o w e  
k u p u j e  »Ię  w każdej ilośei, w tygo
dniowych dostawach, za gotówko, w ła
ściwie za zaliczeniem. Oferty przyjmui e: 
Administration de3 deutseben „ V o l k » -  
h la t te s * *  K o m o i a u  (Czechy.)

109z 2 - 2

W  D u f o i e c k u
sprzedaż i przestroga
Niżej podpisany mając w Dubiecku 

realność i zabudowaniami Nr. domu 129 
i grunt 29 morgów do tejże, wraz z in
wentarzem i całym gospodarstwem rucho
mym i nieruchomym, jak w c. k. sądzie 
w Dubiecku w księgach tabnli śwfedczą 
Hiełzta tymczasowo c. k. poczmiatrz, z o- 
bowiązkiam sukcesorki dożywotniej utrzy 
mania, a grunt na utrzymanie mego in
wentarza w Dubiecku, długu żadnego nie- 
mam, a jeżeliby się jaki pokazał, zaprze
czam stanowcze, ani ja płacić nie będę, 
ani mój majątek nie odpowiada, gdyż ni
komu niepozwoliłem moim majątkiem rzą
dzić. Ktoby sobie życzył ten majątek ku
pić, pod Nr. 129 w Dubiecku, proszę zgło
sić się do niżej podpisanego w Stanisła
wowie pod Nr. 133 m , własnym domu kelo 
kościoła f ar y .  1468 1— 1

Stanisławów, 27. stycznia 1877.
Bazyli Święcicki.

Na posadę rządcy przy Sam
borskim szpitalu powszechnym z 
płacą roczną 400 (czterysta zł.) 
w. a. z dodauieui wolnego po
mieszkania, opału i ogrodu.

Podania mają być do tutej
szego urzędu do 1 5 . m a r c a  b . r .  
wniesione, i w takowych wyka
zany, wiek, religia, przynależność, 
znajomość języków krajowych i do
tychczasowe zatrudnienie.

Sambor, d. 30: stycznia 1877.

P l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a !

Znuny pow szechnia od PO lut i pn- 
tlug zd.ini* lekarskiego wielostron

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy

P o s z u k u j ą  s i ę
dla W ied n sa , prow incji i zagran icy szacowne osoby wszystkich 
stanów, któreby sie zatrudniać chciały ro/.przeduża

Kwitów de; ozyfa wy oh.
Piaca się wypłaci ;i czynność tę nie należy . zamieniać ze sprzedażą 

listów ratnlnych. Na zlecenia opatrzone rekomendacjami . nastąpi szczegó
łowa odpowiedź z prospektem. ■ ‘ 1119 5 —8

Joś. Kohu & Co., Bankgesehaft, we Wiedniu,
KUnitnerśtrasso 45. Róg ulicy Krugerstrasso.

W B  3S8BPSi:

świeżym stanie po 
8 8  cl. za duzkę.

CC-

Przeciw cierpieniom nerwowym lub osłabieniu! 
J .  F n g e l i i o f e i a

Esencja maszHJIowa i nerwowa
a l p e j s k i c h .
bolom reumatycznym w tw.a- 
krzyżów, osłabieniu nerwów i

»  a r o m a t y c z n y c h  z iń l
Bezsprzecznie wyśmienity środek przer-iw 

puecijz zawrotowi głowy i bolurzy i stawach
ciała, a szczególnie rzeciw osłabieniu  organów  p łciow ych  i w skutek tegn 

powodowanej Im potencji. Cena 1 zł. >

Przeciw sucliotom i duszności !

J ^ J T o I l a i  p r e s z k i  s e i d l i c k i e :

Przestroga;
Od pewnego czusu offłas/ają wiedeński*

ny o apr/edaźy praw !* i«  yt-h włoskich  iu^trŁ- 
.... ntow mazYkaluych OCAHINA ctujr  pr/.elo po
wodowanym obwieśc ić i od ziudzrn P. ™ ■ pub i- 
cm ości  ontrzedz, że główny skład mego wynalazku

O O A R I N A
nn której obecnie daj î koncerta w  Paryżu, znaj
duje jedynie u pana EP. WlTTE, we W i e d n i u ,  
zatem wszystkie inne zachwalane fabrykaty pod 
tym nazwiskiem są naśladowaniem oryginału.

Każdy mój instrument o czystych tonach, 
opatrzony jest  następującym stemplem fabryczny

Gius. Donati
INVENT°- E. F A BREJBUDRIO

Zachwalony przez sta świadectw 
i ; olonony syrop * pr dfosferanu wa
pna szczególnie do p lecenia sła
bowitym lub rachitycznym d/óccimn 
jako przyczyn ujący się do wento. 
cnieuia kości.

Certa flaszki zlr.
1235 4—f 2

I NOWY WYNALAZEK.

parfikIXORA breonie
PAFFUMERYAIKORA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło . . .  a I I S U P I
Esseno a dla chustek ii l l A u B l  
Woda toaletowa a 1’l K O k l
Pomada . . .  a TIXOłCA
Olejek . . .  a 11 V O B »
Puder ryżowy . a l 'lX O B A
Kosmetyk . a lT X O B &
3 7* , Boulevard dc Strasbourg, 37  
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leona, Strzyiowskiego i w 
1029 aptece P. MikolaBcha. 13— 2 ’

Z uszanowaniem Giuseppe Donati. 
Podług mojej drukowanej i łatwej 

szkoły mogą dyletanci w ;•) mi nu
taeh, 'W Ęi niemuzykalni w kdku godzi
nach grywać najpiękniejsze melodie.

Oryginalne ceny fabryc ne włącznie 
drukowaną szkołą : i m  2 - 1 0

Dla cierpiących na bole zębów !

Stornaticon, Woda do ust,
przez » lr .  B r u u u ,  d e n t y s t y  w c  W i e d n i u .

Wyborna i wypróbowana woda do u s t , służy do utrzymania i wzmocnienia 
dziąseł ; przeciw cuchnącemu oddechowi jakoteż przeciw próchnieniu zębów. 

C ena flakon ik u  8 8  ot.

Nr. 1. II. III. IV. V . VI. 
4,-i,

VII:
ił. 1.—. 1.60, J.—, 2.50, 3.—, 4.—, 4,—,

Do akompaujowania przy for 
tepianie Nr. Y. jest najodpowiedniejszy.

Zeszyt nnt dla niemnzyków zastoso- 
wany do Nr. 1. i 12. z 12 melodiami 40 c. 

Jeneralny Ajent dla Austr.- i 
Węgier i Niemiec

Ed. Witte we \Vicdniu,
Stadt, verliing. Karntnerstrasse 59.

W js-ytfl s ię  sa  gotów ką lub r.t K&licsometa. 
H artow ni kupcy otrzym ają  rab at.

Jako dowód rseteln ośei mego praw dziw ego  
w ło sk ie g o  in stru m en tu , obow iązu ję się  w ssy stk ie  
inne zachw alano takzw an e nO’eariu aH dostarczać  
sztn kę po 5 0  do 1 z ł . od N r. I. do Y II. setkam i 
je s s e z e  tan ie j.

iMAGENLIOUEUR
. *,<KrombliolzianA)'

Likier ten przyrządzony z wznui 
cuiającytii roślin, działa a/czegółnio 
skutecznie na organa trawienia, n roz
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem ta  
polowaniu, prźy wycieczkach i w po
dróży.. Ci.ua flakoniku 52 ct.

J e d y n i e  p r a w d z i w e ;  )ezoll na każdeui pad, Ikn znajduje się na ety
kiecie mzet i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 
statii. ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; o- trzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, któ-e wystawione jest na okpiszostwu. 

C e n a  o | i t c c * ę t o » ą » c k < )  p u d a l k a  o r y g i n .  I z ł .  w . a . .. ■
Prawdziwe sprzeiima znakomi X ozimczone firmy.

W
O d k a  f r a i i c n s k i l  i  8 6 1 . Najpewniejszy, środek domowy dła 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; «u 
rozmaite słabości ; do ożycia na boi glówy — uszów •' zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowo, zapalenie ócz, sparaliżowani* i zranie
nia wr-zeJkicgo rodzaju i t. p. 1304 6 —?

W e Haszka rb  y rn z  z p rzep isem  n źy c la  89  c l, a. w. 
Prawdziwe do. nabycia, n lirtn znaJciuui -J- zaznaczonych.

0

S K Ł A D Y  we L w o w i e  w aptekach Z. Ruckera, J. Piepesa, J. Bei- 
sera, Piotra Mikolascha i w handlu E Alarszalkiewicza.

W  B iałej Józ. Knaus, w Bochni P. Niedzielski, w  B uczaczn  D. Neu- 
mann, w Czerni-.wcach J. Golichowski, apt., w  D rohobyczu  L, Dobrzeniecki 
apt.’, w K ołom yjl Stenzel, apt., w  K rakow ie J. Traue/.yński, apt., W. Redyka, 
apt., K. Wiśniewski, apt., J Jahn, Willi, Foriz, w R adym nie M Śmiechawski, 
a\it^w R zeszow ie  F. Schaitler, w S tan isław ow ie Ferd. Stecher, w Stryju 
Leon Gartner i J. Sielecki, apt., w Tarnopolu Walt. Stachiewicz, W. T. A 
Wielogórski, w Tarnow ie J. J.-.bn, w  Tłumaczu Seidmnnn & Krautham m er, 
w Zaleszczykach spadk. Kodrębakiogo, w  K om ani e A Ercperla spadkob.

le j  tr a n o w y  je w ą tr o b y  G o r sz a , sporządzony ‘ przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znaj tających gatunków, do celów le
czniczych śię przydaje.

Cena (łaszki wraz z przepisem  użycia I »tr . a . w.
Prawdziwo sprzedają znakiem * naznaczono llrmy:

Składy Wf Lwowie [xf*] apt. J- Beiscre, [xf*] F- W. Królikowski, [ i f ł ] 2. Ruckera, apt 
[*t] Śt. Markiewicz, w Malej [ i f* ]  A. ICeichert, apt., [if-j Erich Kdar, apt. w 
B» pdach (xf*j E. iiiiinnsp;t!in an., [xf*] M. Kulak, apr., [x f] Ed. Liszka apt., 
[x f] B. Witoslawski, apt. w Cgermdwmch. [x*J Ig. Bchnircb, [i] C. Alt i apt., 
fxt*J J. Golichowski apt., w Di.hromiiu [rf*J N. un tewska ap , w Drohobycza [x*j 
Józef Alniewicz an., [r* j L. Dobrzeniecki, apt., >r Glinianach [x*] A. Heim, ap. 
w Gurahomora [x] E. BołezaL ap.; w Haliczu [x] A. Gm ‘ /-mer apt, r Husia- 

. ty nie [x] W. Czerski, w Jarosławiu (x*J Józ. Rohms ap.; w K anim ce  [x] L. Zawsł- 
jjkiewioz, w Krakanie- [x] dr. Flor. Kawiczewski. an., [x f*j tY. Redyk apt., [x f] 

M. Jawornicki [x f] K. Wiśniewski a p t, [xf*J Józef Jaha, [x| A. Bazan apt., w L c 
mojwinic [xj Ant. jfiiller, apt.; iv Howy.n tf iezu [xf*j W’ . Kiiipo k apt.; [xf*J Ko- 
sterkiewurza spaik., w Aro i - r Targu [xtl Karol Laor; w Podgórzu [xj S. 
Schlesingor, w P zetnpśb.t [xf*] F. Nahhk, [t*] F. Grideczka, [*J Ed. Maclialski. 
w llgeszowie fxt*l ). Scbaitter et Go., w Sołotwinie [x*] Józ, llędoiy, apt w Stwni- 
słąw.owie [xf] Alb. Amirjwicz apt., [ i f* ]  F, Stechei apt w Stryju  [x] Z. Drą- 
gowśki apt.. w Tarr.cp ih: [x+*] F. Jamrogewicz ap , [x f] A. Mora we z>: spadkob 
*] Mich, Parl apt., w Tarnowie [x f*j W. 'i A. V7ieh,gorsxi, [x fl P. Hildner & 

[x f] F. Leszczyński, w Wadowicach, [x f] Ig} Brosig. w Wojniczu [x] C. 
Nodzyński apt., w Zaleszczykach [x] Kodehski & Goni. -w Zbarażu [i* ] Ed. Kruh 
apt. [i* ] N. Sussermann, w Złoczowie [x*] Joh. G >ld, w Ustrzykach [ if* ]  J. 
Riedl aptekarz. Mikołajów  [x] J. Aleksiewtez apt.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

S
V ł ł f i l )  wprost sprowaJzaiiy z Florencji, zna-
j i U j j  I d g l l a i l D  Uy powszechnie z powodu swej, krew 
przeczyszczającej skuteczności, fi ikon L zł. Skrzyneczka z 12 
'flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zL, lub za zaliczę 
niem franco.
M O L L , c. k. nadworny liwerant, W6 W l 6HdtłiU, Tuchlauben Nr. 9.

Odpowiedzialny redaktor Jaa Dobrzański. 7j drukarni „(Tazoty Narodowej* pod rarz:),deiB \ Skerla.


